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Od obywatela można dużo wyma­
gać. Można mu zabiać i pieniądze, 
i majątek i życie, gdy fe*jo inteies 
ojczyzny wymaga. Zabielamy życie 
żołnierzom wysyłanym na wojnę. 
Ale musi być cel wieiki i musi być 
p i a w o .
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W śród p o w s ze c h n e j m o b iliza c ji
Francja, w kwietniu

Dziwny jest świat. LS lata te 
mu spędzaiem pół roku na Kry­
mce. Było to w pełni „wielkiej" 
wojny —  o paręset Jem. nyły 
brzeg’ nieprzyjacielskiej Turcji,
0 które opierały się krążowniki 
niemieckie, „Gocben" (o Goeb­
belsie jeszcze wówczas h'iltt me 
słyszał) i „Breslau". A jednak 
Drzez pół roku w pięknych mi as 
cach krymskich am razu nie 
ściemniono świateł, nie widzia­
łem am jednego żołnierza na wy 
orzeżu, norma'ne życie płynęło 
v  najlepsze, sam car zjeżdżał 
spokojnie do swej nadmorskiej 
rezydencji w Livadji. —  Dzisiaj 
mamy „pckój“ . Ale wśród cudów 
nych willi na Cap d‘Antibes, na 
lezących przeważnie do wygna­
nych królów lub do sławnych 
ex -  kokot, tonących w bluszczu
1 pnących roślinach —  stoją wszę 
izie armaty przeciwlotnicze; co 
Icilkadziesiąi metrów stoją grupy 
Senegaiczyków, którym powie­
rzono obronę wybrzeża, dooko­
ła kulomiotów, aparatów podsłu 
ehowych i.t.d Stoją, a raczej le 
żą na zwirze i kamieniach, w sta 
lowych hennach, w pełnym ryn 
sztunku bojowym, czai ni jak sa 
dza (ach bramom w Ameryce 
skóra czegoś dziwnie w porówna 
niu — zbielała), szczerzą zęby w 
przyjaznym uśmiechu i mówią 
jakimś francuskim volapr.kiem, 
którego zupełnie zrozumieć nie 
jestem w stanie. To samo widać 
w Monte Carlo i w Cannes i wszę 
dzie. I wśród tego tła suoermili- 
tarnego spacerują najspokojniej 
wystrojone kobiety, biegaja dzłę 
ci, śmigają auta z numerami 
wszystkich narodów. Pierwszego 
dnia było trochę niepokoiu. Po 
trzech —  przj^zwyczajono się. 
Wydaje się, że to tak być povńn 
no Gwiżdżą raz po raz syreny, 
ćwicząc na wypadek nalotów— 
i to wydaje się normalnem. Z 
Riviery włoskiej słychać odgło­
sy kanonady — Włosi też robią 
ćwiczenia obrony biernej —  i to 
nie psuje humorów. Mój Boże, 
jakżeż pokojowo wyglądał Krvm 
w czasie „wielkiej" wojny! Jak 
się warunki wojowania zmieni­

ły w czasie niespełna ćwierć 
wieku! Jeśli lak dalej pójdzie, 
to jak będzie wvg'ądał „stan alar 
mu“ w roku 1960? Chjdba lud­
ność będzie wysłana pod ziemie 
albo do stratosfery!

Co jest najciek*wszc, to to, 
że po przejściowem zdenerwowu 
niu utwierdza się wśród ludnoś­
ci przekonanie, że i ' tym razem 
jeszcze nic nie będzie. Jeszcze 
jedna próba nerwów. Tym razem 
Francja i Anglja dały dowód,że 
się nic dadzą nastraszyć. I to 
wystarcza, by wstrzymać agres 
ję. Ale jeszcze nic są zdecydowa 
ne same nacierać. Chociaż, jeże 
li państwa totalne nie zrobią 
„pauzy", może i do tei zmiany 
dojść. Zwłaszcza cierpliwość 
francuska wydaje mi się być na 
wyczerpaniu. Szczególnie wśród 
ludu. Jakiś konduktor tramwa­
jowy mówi mi: „Robiłem wojnę 
w 1914. Miałem nadzieję, że się 
to nie powtórzy. Byłem najwiek 
szvm pacyfistą. Ale teraz, gdy 
ciągle te nerwowe kryzysy się 
powtarzają, czuję, że stsję się 
lwem". Jakiś ogrodnik skarży 
się" „miałem dostawę karczo­
chów na 2 tys. fr. Umowa zer­
wana To samo z kwiatami. Knż 
dy żyje z dnia na dzień. To nie 
do wytrzymania". To samo skle 
pikarze: „Czy dyktatorzy wiele 
zyskają, nie wiemy — twierdzą 
— ale, ze popsuli nam sezon, to 
jak Bóg na niebie". Pojechałem 
ao Marsylji zobaczyć, co myśli 
prołetarjat (Marsylja była zaw­
sze bardzo czerwona: przed re­
dakcją socialistycznej gazety 
stoi tłum robociarzy, jek siebie 
samych nazywają, „prawdz - 
wych republikanów". Czvtają 
wywieszane depesze i pyskują 
na rzad. nie z powodu aneksji 
Czech czy Albanji, ale głównie, 
rzecz charakterystyczna, za te 
że dopuścił do zwycięstwa Fran­
co, To jest wielka zbrodnia, „rea 
keji". Ale czy wołają o Biuma? 
Nigdy w życiu. Jak jeden msz 
tłumaczą ieden drugiemu: ,,Ti 
Foch miał rację. Trmba było 
wziąść granicę Renu Od remi! - 
tarvzacji Nadrenii zaczęły się 
wszystkie nasze nieszczęścia. Fu 
co się biliśmy 4 lata? Politycy

wszystka zmarnowali. To oni 
Fochowi zamknęli usta. Ta Świ­
nia Biiand (ce salek de Bnandj 
nas sprzedał".... —Tak mówię 
„prawdziwi republikanie" Cóż 
dopiero myśli francuska burżuaz
JaVNie chcę bynajmniej wycią­
gać z lego wniosku, że Francji 
grozi dyktatura wojskowa. Na- 
pewno nie. Ale Dalaaiei korzy­
sta na tych nastrojach, bo wszait 
on jest ministrem obrony naro­
dowej. Ale faktem jest, że po­
stulat granicy Renu, który jesz­
cze w 1919 roku był postulatem 
polityczno -intelektualnym (tak, 
jak np u nas teorja Dmowskie­
go dotycząca Prus Wschodnich), 
teraz przechodzi do świadomoś­
ci wszystkich Fiancuzow. I co 
podaj jeszcze ważniejsze, rów­
nież, jak mi się zdo.je, do świado 
mości Anglików

ufortyfikowama gramcy holen­
derskiej, belgijskiej i szwajcar­
skiej Nowe olbrzymie wydatki, 
które Rzeszy nie są am potrzeb 
ne, ani przyjemne. Powmre, 
dzięki tym mobilizacyjnym za­
rządzeniom, Holandja, Belgja i 
Szwajcarja przestają byc uważa 
ne przez kapitalistów za „schro 
ny“ na wypadek wojny To zna 
czy, że odpływ kapilaiów z An- 
glji i Francji do Holandji, Bel­
gii i Szwajcarji ustaje, oa. rrot- 
me, zarysowuje się ucieczka ka 
pitałów w kierunku odwrotnym, 
pozostają więc tylko Stany Zjed 
noczone jako iedyny konku­
rent — „schron". Sytuacja walu 
towa i dewizowa Londynu i Pa 
ryża się wzmocni.

Napewno nie należe do lu­
dzi, którzyby uważali,’ że zapew 
niema kanclerza Hitlera należy 
przyjmować za złotą monetę, 
Ale jednak wydaje mi się, że na 
prawdę pogłoski o zagrożeniu 
Holandji powstają raczej w Lor* 
dyni niż w Berlinie. Może i 
Niemcy pragnęliby ją zająć i j  
księcia Bernarda zrobić Hachę 
nr 2. Lecz byłoby to zbyt oczy 
wistem szaleństwem. Anglicy 
musieliby natychmiast wystąpić 
zbrojnie —  i Niemcy nie zapum 
niały, na co Je narrziła inwazju 
Belgji. Niemcy przegrały wojnę 
na Zachodzie, ale na Wschodzie 
ją wygrały. I dlategc zaczną da 
oapo, albo zrowuż na Wscho­
dnie, albo poprzez medjum włos 
kie

Natomiast zarządzenie mobi­
lizacji przez Holandję jest dla 
Anglji i Francji olbrzymim suk 
cesem. Oczywiście szczytem ma 
rzeń bvłoby mieć Holandię, Fe! 
gię i Szwajcarię po swojej stro­
nie. Wzmocniłoby to blok za­
chodni o 20 miljonów dusz. Ale 
nawet poddanie w wątpliwość 
neutralności wszystkich t’ rcri 5 
krajów „neutralnych" iest du­
żym plusem Po pierwsze zmu­
sza Niemców do jakiegotakiego

Dzisiejsze wiadomości przy- 
l noszą propozycję Roosevelta, 
który widocznie chce być dru­
gim Chamberlainem z e^y Mo­
nach jum. W związku z tem pow 
Siechnic się tutaj uważa,że szan 
se pokoju pov'ażnie wzrosty. Mo 
żna się z tego tylko cieszyć. Pod 
warunkiem że Amerykanie nie 
rzucą znowuż naiwnie rzeki kre 
dytów do Niemiec. Bc cala nie­
miecka „Aufkiirbcrłung" i cala 
potęgę Trzeciej Rzeszy me sv'oje 
orazródło w kolosalnych kredy- 
:ach amerykańskich udzielonych 
w latach 1924 —  29. Olbrzymia 
■plajta, zrobiona w latach następ 
nych, byia głów nem źródłem 
„finansowania" zbrojeń. Jeżeli 
Amerykanie powtórzą ten błąd 
niesłychany, to za 5 lat Niemcy 
będą mieli bezkonkurencyjną 
hegemonję w Europie. Bowiem 
finanse —  to ich pięta achilleso 
Wa.

Niemcy byłyby szalone, gdy 
by nie schwyciły propozycji Roo 
sevelta oburącz. Ale myślę, że 
powitają ją radośnie. Przynaj­
mniej w duchu. Dla formy może 
będą się droczyć by w iecej wy 
targować. Narzędzie „intryg ży­
dowskich" F. D. Roosevelt go­
tów stać się zbawcą Niemiec. 
Trzeba jednak odczekać, by 
móc pewniej przewidywać bieg 
wypadków.

Lup.

je szc zl rm  in ic ja tyw a  r o g m l t a
Medjacja w spraw ie Da!ektege Wschodu

Gafencu u H itie ra -T e ie k y  u Mussolin le jc
TOKIO PAT Agencja Reutera donosi, iż prezydent 

Rooseyelt Łam: erza skierować do rządu japońskiego orę ne, 
w klórem  ma wyrazić gotowość zaofiarowania medjacji S a- 
*tów Zjednoczonych w sprawie otwarc;a konferencji mo­
carstw zainteresowanych w sprawach Dalekiego H s< hodu.

TOKIO FAT Dziennik ,.\sahi“  dowiaduje sie ze .ro­
deł amerykańskich, iż prezydent Roosevelt prawdopodobnie 
w końcu miesiąca zwróci się do Japonji z osobistym apelem, 
Uwierającym wezwanie do pokoju.

Rumufista w izyta  w  Berlinie
BERLIN Pat. Kanclerz Hitler przyjął wczoraj w południe 

^ih. spraw zagr Rumunji i odbył z nim dłuższą rozmowę. Na­
stępnie min. von Ribbentrop wydał na cześć rumuńskiego gościa 
Rmadan\e w swej prywatnej posiadłości w Dahlem.

BERLiTN Pat. Marszałek Goering przyjął wczoraj po r " !" 0- 
rumuńskiego ministra spraw zagranicznych Gafencu 

BERLIN PAT Poza oficjalnym komunikatem, dotj rżącym 
>fr*Iyty ministra Gafetięu w Berlinie, czynniki kompetentne n 
u,jl*ielają konkretnej odpowiedzi w sprawie tematów p«ruszae"ił 
"  r®£»»owaeh obu ministrów'. PookreśH się jedynie scrdei <ną a 
**iosf®rą, w jakiej odbywa się wizyta oraz, że rozmowy odbywają

się na temat wszystkich kwesji, dotyczących obu państw.
Wczoraj o  godzinie 11 minister Gafencu złożył wieniec Dod 

pomnikiem poległych w  wielkiej wojnie światowej. W poludn e 
przyjęty został o  godzinie 12 -ej przez kanclerza Hitlera, poczem 
udał się na śniadanie w ścisłem gronie do ministra Ribbentropa. 
Po śniadaniu nastąpiła dalsza wymiana zdań ministra Gatencu z 
mrnistrem RiLbentrcmem,, która zakończyła się w -iągu popołud­
nia ostatnią rozmowy obu ministrów spraw zagranicznych. Wie­
czorem poseł Rumunji w Berlinie wydał na cześć ministra Gafer. 
cu przyjęcie, Aa którrm obecny był ambasador Rzeczypospolitej 
Lipski.

Toast Mussollniego
RZYM PAT Podczas obiadu wydanego w  Pałacu Weneekim 

dla gości węgierskich, Mussolin' wzniósł toast na cześć przyjaźni 
narodu węgierskiego i włoskiego Włochy — mówił Mussolin? — 
z zadowoleniem powitały przywrócenie Łasad sprawiedliwości w 
s-to^unku do Wegier, które odzyskały należne im terytorja. Dając 
>vyraz przyjaźni włoskiej Mussełini wznios! toast na cześć regen 
ta Wegier, premjera Teleky‘eg© i rządu węgierskiego oraz na po­
myślność Węgier.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-ej)

iira m mi
urezesurę ludowtów
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W zwsązku z odbytem 18 -go b.m. po-iedzeme*. N.K.W, 
Stronnictwa Ludowego, dowiaduje się z kół zoiu.onyeb do ludow­
ców, iż marszałek Rataj, który po przyjeździe do Kraju Wincent* 
go Witosa złożył na jego Tęce mandat, został uproszony przez Wite 
sa o zatrzymanie nadal dotychczasowych funkcyj prezes* Podob­
nie rozstrzygiueto sprawę dwóch lanych członków prezydium N. 
K.W., którym były powierzone odpov.icdnie funkcje w prezyd 
juir n* okres nieobecności yr kraju W Ni arnika i K. Eagihskiego.

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) Zapowiadana od dłuższego czasu podróż angielskich kre 

lestwa do Stanów Zjednoczonych mieć będzie charakter oficjalnej 
wizyty .Prezydent Koosevelt będzie więc następnie rewizytował 
króla i królową Wielkiej Brytanji. Byłby io pierwszy wypadek 
odwieazin króla angielskiego w Stanacn Zjednoczonych, a prezy 
den ił Stanów Zjednoczonych.

Wągr) za przykładam państw osi
k r y ty k u ją  orędzie Roose/ć lta

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(LJ Węgierski minister spraw zagranicznych Fsaky udzielił 

oficjalnej włoskiej agencji wywiadu, w którym ocenił w  sposób 
krytyczny apel prezydenta Roosc^elta do Hitlera i Mussolmiega. 
Wskazując na interwencję Wilsona w sprawach europeiskicL w 
okresie Traktatu Wersalskiego, hr. Csaky oświadczył, że Weg~zr 
nie mogą odnosić się z zaufaniem do posunięć Stanów Zjednoczo­
nych w sprawach europejskich.

C M I I I  -  tu galfnet wojny
(TELEFONEM Z WAP-SZa W I)

(T) Prasa angielska notuje ponownie uporczywe poełoski * 
wejściu Winston.' Churchilla do rządu, twierdząc, iż nie będzie 
stworzone specjalne ministerstwo dla Churchilla, lecz obejmie oa 
po ustąpieniu lorda Runcimana stanowisko lord? prezydenta Rady.

(TFLEFONFM Z WARSZAWY)
(Ł) Pnezydent R«osevelt mianoyvał ambasadorem amerykan 

skim w Hiszpanji Aleksandra Wedella, dotychczasowego ambasa­
dora w Argentynie.

(TELEFONEM Z W ARSZAW!')
(Ł) Na drugiej kolumnie podajemy w*aaomość • zamacha 

na transatlantycki okręt ,;rParis", skutkiem zamuchu statek spa­
lił się doszczętnie Niemal równocześnie nadchodzi obecne wia­
domość o wybuchu w fabryce amunicji w Woolwich, w  Anglji. 
Następstwem wybuchu był groźny pożar, który tylko z trudem 
zdołano opanować. Wypadki powyższe wskazują, że na terenie 
państw zachodnich prowadzona jest akcja o cnarakterze dywer­
syjnym.

LONDYN PAT W Londynie w Eustou wybuch bomby z M it 
czył dwie budki telefoniczne. Dwie osoby odniosły rany.

Min. KośGiałkowski w Wilnie
WILNO W druu wczorajszym w godzinach rannych przy­

był do Wilna p. minister Marjan Zyndram - Kościalkowski.
Mir. Kościalkowski wziął udział we wszystkich uroczystoś­

ciach związanych z obchodem 20 -ej rocznicy wyzwolenia WFna 
W czarie swego pobytu w Wilnie minister przyjął kilka del* 

gaeyj, ir.. in. delegację Wileńskiego Towarzystwa Szerzenia Kul­
tury Sztuk Plastycznych, Prezydium Zarzadu Miejskiego, delega 
cję T'ni\\ ersytetu Stefana Batorego oraz delegację Związku Lite 
ratów i Rady Wileńskich Związków Artystycznych

W godzinach wieczornych rruruster Wygłosił przemówienie 
na wspolnem zebraniu członków Związku Peowiaków, Związku 
Oficerów Rezerwy i Związku Rezerwistów

O godzicie 22 -ej min. Kościąłkowski wyjeensł do Warszawy
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Gafencu u Hitlera -  Tełek* u fte slin ie p
(POCZĄTEK NA STB. 1-ej).

Hr. Teleby podziękował w języku włoskim ** entuzjastycz­
ne przyjęcie.

Stanów, sko Rzymu *voDce os*atnicb wypadków —  mówił Te 
leky —  pozyskało sobie wdaięczność całego narodu węgierskiego. 
Na to stanowisko Węgry oapovwedzą w ten sam sposób zawsze, 
kiedy naród węgierski będzie przekonany, że odpowiada to ocze­
kiwaniom Włoch, Naród węgierski wie, iż Włochy życzą sobie, by 
Węgry były sUne i rozumie, że jego żywotnym interesem jest, by 
potęga imperjum włoskiego osiągnęła swe apogeum. Nic nic dzit 
li Węgier od celów politycznych wiotkich, których dodatni wy­
nik, są widoczne.

Polityka Wierności nie m o/e dopuścić, Iby które z mocarstw 
usiłowało przedstawić tę politykę w fałszywem świetle. Wzrasta­
jący szacunek pomiędzy Budapesztem i Bialogrodcm jest najlep­
szym dowodem mądrości politycznej.

R aV E E  P aT  Na pokładzie parowca „Parts4 o godzi­
nie 22 -ej wczoraj wybuch! po/ar, który wywołał wielkie za 
niepokojenie, zważywszy, iż parowiec ten wiózł ue wystawę 
nowojorską liczne cenne ubjekty sztuki, oceniane na sumę 
25 milionów franków. Pom.mo niezwłocznej pomocy wszyst 
kich oddziałów straży ogniowej, pożar był bardzo truony do 
opanowania. O godrmie 3 -ej w nory stwierdzono, iż inten­
sywność pożai u została zlokalizowana pomiędzy 2 a 3 kem 
nem parowca. Stwierdzono kilka oiiar ludzkich podczas ak- 
eji ratunkowej.

Parowie „Paris" należy do kategorji największych pa 
rowców handlowej floty francuskiej. Pojemność jego prze­
wyższa 34,000 ton, długość jego wynosi 225 metrów. Okręt 
ta tonął.

LE HA\RE PAT czasie akeji ratofniczej parowca 
transatlantyckiego ,-Le Parts" zginął « e f  służby be/pieczeń 
itwa portu Le HavTe era z jeden ze strażaków. Na wieść o za 
tonięciu parowca minister marynarki wyruszył o godzinie 
10 % Paryża do Le Havre, gdzie przybędzie o godzinie 13 ej. 
Energiczne śledztwo w dujon e jk zcz  ekspertów przybyłych 
i Parrża jest w toku.

Jak słychać, zdołano uratować znajdujące się na stat­
ku bkuierję przeznaczoną jato eksponaty na wystawi nowo 
lorską. łącznej wartości 75 mil jonów franków.

Wbrew obawom zatonięcie „Le Paris“  nie zablokuje 
„La Normandie", która znajduje się w sąsiednim suchym 
Joku, zachód zić będzie jednak konieczność usunięcia wysta­
jących ponad wodę czyści zatopionego statku, a mianowicie 
masetów oraz kawałka gornego pokładu.

Pierwsi! w ju k i tis iitw a
LE HAVRF PAT śledztwo w scirawie potaru na parowcu 

„Paris" natrafia na duze trudności. Po przesłuchaniu szeregu

BERLIN. Pat. Jak podaje niemieckie biuro informacyjne, w 
ramach uroczystości urodzin kar,:)erze Hitlera wręczył wczoraj 
zastępca kanclerza Rudolf Hess w nowym gmachu kanclerstwa 
jako dai partji narodowo - socjalistyczne’  kanclerzowi zDior 50 
listów Fryderyka Wielkiego, uzyskanych od osób prywatnych. 
Jhodzi tu o wyoór takich listów, w których Fryderyk Wielki da­
je bezpośredni 'wyraz swvm myśiom. planom i troskom Wozyst- 
kie te listy napisane są w języku niemieckim. Zabrane one /usta­
ły w artystycznie wykonanej oprawie. Na pierwszej stronie wid­
nieje dedykacja. — „Wodzowi na 52-łcrie urodzin — 20 kwiet­
nia 1S31- r. w imieniu Jego ruchu Rudolf Hc**“ .

Lindbergft składa ze zn a n ia
W ART. YN  GTON P tT  Płk Ijngbłireh r*»rr*»c*uie jutro swe 

nrn^sn-f przed k.u«uj* *«nark» w sprtwi* zasobów Stanów Zjed 
a w n a jr b  w ś ó -ó w * *  UM**1**

i .  ctfpLEM  Spadkobiercy
WlUKO, lt,, TKU W

alnła}-*-a CUJ-mó-J.- o ftr,jyj» wyłącznego z**tfp«twa
na wo}-wóOł»w* i

N A J ^ ^ R K S Z R J  M K T H A N I C Z N E J

HUTY SZKŁA T ATI OWEGO w POLSCE
V KT A W ,Am, Ake. * S*u<lor»ilartł R, O. P.

C 1 ;  t  a  *  f  r  " I ł a d A r  u n r  1  »  W U n i a ,

n u n n a r ^ a  a i  a  Z

i t t  sura m i M  M i
spet̂ a się z !ir. Liano

RZYM p at. W związku ze zhlizającem się spotkaniem w 
Wenecji ministra spr. zagr. nr. Ciano z ministrem spr. zagr. Ju- 
goslawji —  Markowiczem, poseł jugosłowiański przy Kwirynale 
Christicz wyjechał z Rzymu do Białogrodu, zatrzymując się po 
drodze w Wenecji, celem przeprowadzenia pewnych przygotowań 
technicznych, dotyczących spotkania. Przyjazd mm. (liano do 
Wenecji spodziewany jest w sobotę rano. Tegoż oma przyjadzie 
koleją z Białogrodu min. Markowicz.

Prasa włooita w bardzo serdecznym tonie omawia perspekty­
wy spotkania włosko - jugosłowiańskiego.

osób z załogi eksperci mmisterstwj marynarki handlowej skłania 
ją się w kie-iunku przypuszczenia, że pożar me był dziełem przy­
padku.

Władze bezpieczeństwa oświadczyły, że przewidywały moż 
ność dokonania aktów sabotażu w portach francuskich a to ze 
względu na obecne napięcie sytuacji międzynarodowej i w tym 
celu wydały szereg zarządzeń zapobiegawczych, które zastosowa­
ne zostały również i na „Paris*.

1 'p J i a r a  s noiilw rśtl z m t l a
PARVż. PAT, Agencja Ravrsa donosi, iż w ciągu ostał 

nich owóch dra służba bezpieczeństwa publicznego uprzedzali, 
kompanję transatlantycka i ministerstwo marynarki handiuwaej, 
iż można oczekiwać zi.nactiu przecivko par owco vri handlowemu 
w Havrzfc. Niezwłocznie po utrzymaniu tego ostrzeżenia zakaza­
no zwiedzanie parowców ,.Normadic'‘ i „ParisA Zdwojono służ­
bę bezpieczeństwa w szczególności w stosunku do „Narmaftdie‘'

JEROZOLIMA PAT Wobec wzmożenia się fali akcji terorys 
tycznej, w szczególności w Haifie, w następstwie której 5 Osób u- 
tisciło życie, 4 odniosły ciężkie reny, wydano bardzo surowe za­
rządzenia, obejmujące przedewszystkiem arabską dzielnice miaj 
ta.

Przesłuchano akoio 80(10 mieszkańców miasta, z których "0C 
zatrzymano.

W w.oskach PaladeszeiLs na północ od flaify dokonano 
również licznych aresztowań. Akcja, przeprowadzona przez po 
lirję i władze wciskówe brytyjskie w rcjome Haify, należy do naj 
poważniejszych w  ciągu ostatnich trzech lat.

Z3izqd Zw. Polaków na Łotwie
P.YGA, Pat. W Rydze odbyło się zebranie preztsów obecnie 

zjednoczonych pięciu organizacyj polskich na Łotwie. Na zebra­
niu tem ukonstytuował się tymczasowy Zarząd Zjednoczenia Po­
laków na Łotwie. Prezesom wybrano p. Wielpiszewskiego, znane­
go działacza społecznego i b. posła do sejmu łotewskiego. Uchwa­
lono również zwołać walne zebranie Zjednoczenia na dzień 12 
czerwca rb. do Rygi. --------------------

Odkryto jasną koarate
i utarci Mm i

rOZNAN. Pak. Obserwatorjum w Oslo zawiadomiło centra­
lę astronomiczni w Kopenhadze o orb:ryciu jasnej komety, wi­
dzialnej golem o idem. Odkrycie to zostało potwierdzone w obser­
wator jum poznańskiem dnia 18 bm. v» godzinach wieczornych.

Kometę zaobserwowano nisko nad północnym hoiyzontem w 
pobliżu gwiazdy Gamma Andromedy.

Blaskiem dorównuje ona gwiazdom 2 i pół wielkości. Posia­
da warkocz długości około 4 stopni. Korne i_a przemieszcza się na 
niebie w kierunku wschodnio - północnym c 4 « opr.e  na dobę.

Kometę należy zaliczyć do ńfcjjaituejiaąych zjawiał tego ro­
dzaju w oetatnieŁ. 30-iodu.

H IJffiif Wjill M l
WARSZAWA. Pat. Komisarz Generalny P. O. P. gen. Ber­

becia wydał odezwę następ, treści do społeczeństwa polskiego: 
„Obywatele, silni duchem, zwarci wokół ukochanej Armji i 

Wodza Naczelnego, gotowi do wszelkiej akcji, maszerujemy ku 
wielkie, potężnej Polsce

Gwałtowny wyścig zorojen ogarnął świat cały. Narody zbro­
ją się w tempie wyścigowem.

W obliczu tych wydarzeń musimy dotrzymać uroku innym, 
musimy zwiększyć nasze wysiłki, zmierzające do spotęgowania sil 
obronnych Polski. Musimy pokryć niebo nasze eskadrami stalo­
wych ptaków, a ziemię własną baterjąmi dział przeciwlotniczych. 

Rząd RzeczyDOSDOiitej rozpijał Pożyczkę Obrony P^zeciwlot-

Pożyczka ta spotkała się z entuz jazmerr. całego społeczeńst­
wa. Płynie lawina oiiar i de ula racy j pozy orkowych.

Niechaj nie będzie domu, niechaj nie bodzie obywatel* któ­
ryby nie nabył Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Deklaracje pożyczkowe przyjmulą już wszj^tkie ba*' , ko­
munalne kasy oszczędności, P. IŁ O. i urzędy skarbów 

Obywatele, masze: ujemy do kas.

O T T A  DEL Y ATI TANO. P at Papież przyjął na prywatnej 
audjcncji arcybiskupa krakowskiego ks. Sapiehę.

Rokowania Liiwy i Watykanem
KOWNO PAT Yi maju mają się rezpecząć ponowne rokow* 

nia Litwy z Watykanem. Grunt do tych rokowań przygotował 
minister spraw zagranicznych Urb&zys podczas swrgu pobytu w  
Rzymie w kuncu marca

KOWNO PAT Rada ministrów zatwierdziła pian robót pub­
licznych na rok bieżący. Plan ten przewiduje m, in. lOu.OOó mów 
na budowę szojy Kownc — Wilno. Chodzi tu o odcincc Ży zmory 
—  granica PoLki

Pin n M  My
z  żywność!, Konfekcji i obuwia

PRAGA PAT Wielkie zapasy towarów jakie dawna Czech* 
Słowacja poczyniła w  obliczu krytycznych wydarzeń w jesieni u- 
biegłego roku, zostały w czasie od wkroczenia ao Czach i Moraw 
wojsk niemieckich prawie zupełn;e wyprzedane.

Dotyczy tc głównie środków żywności, matei jałów odzieżo­
wych, konfekcji, obuwia o-az przedmiotów wartościowych. Zna­
czna część tych towarów, a zwłaszcza materjalów i kontekcji an­
gielskiej oraz obuwia wywieziona została do Niemiec.

U-zędy pocztowe w Pradze sa dosłownie zawalone paczka­
mi, które oficerowie i szeregowcy niemieccy masowo wysyłają do 
swoich domów. W związku z tem daj® się odczuwać w  Pradze 
brak zarówno śroJków żywnościowych, jak i innych towarów 
Mąka, kawa., jaja, masło, mydio sprzedawane są w  ograniczonej 
ilości.

Brak zunełnie materjaiow tekstylnych, bielizny i obuwia 
Od I maja r.b ma być wprowadzony zakaz sprzedaży śmietany i 
śmietanki oraz ograniczony ma być wypiek niaiego p»eczywa

190 ży d ó w  wróciło z  Dachau
WIEDEŃ FAT Wczoraj powróciło do Wiednia 190 żydów, 

zwolnionych z obozv koncentracyjnego w T> hau

Likw idacja lo ży masońskiej
WARSZAWA Minister spraw wewnętrznych zarządził lik­

widację zrzeszenia wolnomularskiego „Schburaffia r.ymama'* W 
Poznaniu.

Wilki pod Łodzią
LODZ PAT Nocy ubiegłej na terenie gminy odVg

lej o 4 km. oć Lodzi pojawiło się kilka w ilk ów . Wilki m b - s r i  4iy 
Kilka psów miejscowych gospodarzy. J. ilm z g«M*»óar«ą w oŁru­
nie psa, przebił wadiami atakującego wilka. pro«r»<tci
chodzenie, celem stwierdzenia, skąd pochoozą wilki. atgttr
w c^olicach Łobzi nie zjawiały się.

Wysłany przez władze aaministracyjna l®kar» 
do wsi Wiskitno, gdzie zabito jednego z wilków oo ibikr»t.«uva 
sekcji ustalił, że jest to wjjąthowo wielki okaj p u  -
wilczura, który wraz z sam ą zagryzał nn.«*w» o i r . h r , p,y 
wieśniaków. Drugiego zdzitzałego pma nt* *i< M /r k r w «
tmieszkodiiwić.

Zamach oa transatlantyk francuski „Paris“
j liiE i larziiei ito i i  i l ń  A !a  nicH



W  w irze  stolicy
I M  o Polsce

W  angielskiej gazecie był 
wielki artyfodł o Polsce, Ton 
bardzo przyjazny, entuzjastycz­
ny wprost, ale Piekarski na mę­
kach mówił przemądre rzeczy 
w voróirnaniu z tvm angielskim 
dziennikarzem.

Oto kilim wyjątków:

ZAJĘCIE LUDNOŚCI
,polami mteszkają na wsi 

Każdy Polak koduje gęsi i gro­
madzi pierze. Nie napełnia niem 
workow, tylko wprost składa w 
izbie; gdy dom jego jest tak 
pełen pierza, iż nie może doń 
wejść ani w nim spać —  wzy­
wa żyda-, sprzedaje cały zapas 
a za otrzymane meniadze ku­
puje kawałek stanu

WOJOWNICZOŚĆ POLSK*
,JPolatsy nic tak nie 1ubią jak 

wojnę. Gdyby m,ogl\ nie. zajmo­
waliby się nigdy niczem izmem. 
W szyscy mężczyźni starają się 
dostać do wojska.

Każdy Polak jest świet­
nym strzelcem; ulubioną roz­
rywką towarzyską jest strzela­
nie z rewolwerów w metalu we 
guziki sasiadów. Kula odbija 
się od guzika i nic wyrządza 
krzywdy".

POWÓD ROZBIOPÓW
Polska leżała na skrzyżowa­

niu lądowych dróg handlowych 
e morza Czarnego na Bałtyk i 
od oceanu Atlantyckiego da 
Indji. Gdy Turcy zajęli Ronstan 
tyuopoi, a Rosja opanoiuala 
Kaukaz — drogi te zostały lam 
kniete, handel upadł, a w&lad 
ta nim i Polska

KONIE
g o lą c y  tak lobią konie, te  

aŁ nie chcą używać samocho­
dów. Każdy Polak ma przynaj­
mniej jednego konia e którym  
nie rozstaje się nigdy. Konia 
nikt nie. sprzeda ta żadne pie­
niądze —  uważanoby to za gor­
sze przestępstwo niż uduszeni* 
żony".

PRZYROST LUDNOŚCI
„Dziesiccicn o dzieci nie jest 

mczem nadzwyczajnymi w Pol­
sce, Kobiety zaczynają rodzić 
mając lat I j  i pół. Podczas ma­
tury są przerwy by uczemce mr 
gły nakarmić swe maleństwa

Dobre co f  Przeciętny An­
glik więcej wie o Kochżtićhńme 
niż o Polsce. W  innem premie 
był wielki tytuł:

Pólacy, mężni potomkowie, 
straszliwych Tatarów, gotcnci 
sa skocsjjć ao germańskiego ga­
rdła

A urofesorenrie uniwersyte­
tu narzekają, źe nasza młodzież 
to takie tumany! Niechby po- 
egzaminowali w O r ę d z ie .

Karol.

Czwarte*, 20 kwietnia 1939 r, S Ł O W O tWiirM

K 9 K K U R S  MA P O M N IK
M a r s ? ,  ^ i ł s u d s k i e o a

UCHWAŁY KOMITETC
Jak już wiadomo, konkurs 

na oro iekt pomnika Marszałka 
Piłsudskiego w WUnie, nie aał 
konkretnych wyników Żadna z 
1 cznie radesłanych prac me zo­
stała nagrodzona, a tem samem 
żadna nie została przeinaczona 
do realizacji. Sąd konkursowy 
uchwalił -jedynie zakupienie sze- 
sciu prac, uznanych za najlep­
sze Nie można się dziwić orze­
czeniu jury Wartość artys­
tyczna zgłoszonych projek­
tów stała naokół na nis­
kim poziomie, a częstokroć 
poniżej krytyki, a i odznaczone 
orace, choć wyróżniały się z po­
śród innych, pozostawiały duzo 
do życzenia pod nieiednym 
względem. Dobrze się stało więc, 
że premjum bedziowskie stanęło 
na stanowisku surowej oceny, 
postanawiając nagród nie udzie­
lać Konkurerci nie moęą aię u- 
ważać za poszkodowanych, na­
wet ci, których prace nie zosta­
ły zakupione. O ile można są­
dzić, byli to przeważnie młodzi 
artyści i odbyć e poważnego 
ćwiczenia z dziedziny rzeźby 
monumentalnej może być dla 
men tylko z korzyśoią Możemy 
zaś mieć nadzieję, że plon jaki 
przyniesie postanowienie skiero­
wań'a zamówień do kilku rzeź- 
Diarzy, wybranych przez powo­
łaną w tym celu komisję, da re­
zultaty ciekawsze Kto weidre

skiad tych wyozanych jesz­
cze me wiadomo Być może, ze 
znajdzie się wśród nich i któryś 
z wyróżmonvch na konkurre 
rzeźbiarzy Powołane będą, jak 
sią dowiadujemy, zarówno mło­
de, jak i stare siły. Mówi sie o 
pięciu, lub sześcau zaproszeniach. 
Decyzja w tej sprawie zapad­
nie przypuszczalnie już prędko. 
Oczekujmy wyników a oaiazie 
powiedzmy słów kilka e ooszc zc- 
gólnyeh pracach, figurujących na 
o rwanej w dniu wczorajszym 
wystawie.

S! ABA STRONA NAJLEP­
SZYCH CHĘCI

Jeśli chodzi o uzieło Janiny 
Reichert, wykonane przy współ- 
udzitle Fryderyka Totha i inży­
niera Krystyny TołłoczkAwny, 
zakupione za sumę S.oOo złotych, 
to uznać trzeba, że założenie 
projektu było słuszne. Sytuacja 
pomnika prosi o rozwinięcie kom 
cozyeji nomnikowej wszerz, tak, 
by zamvk*ła ścianę placu. Pom­
nik jest centralnym akcentem, 
a skrzydłami dwie grupy rzeź­
bi arsk.e. ustawiona na kondygna 
cjach schodów w znacznej od 
coKoła odległość. F.a-ąca .est 
niestety ich kompozycja podda­
na silnie zaakcentowanemu ryt­
mowi odśrodkowemu i nie woły 
wa d od atn io  na wartość arty­
styczną całości, Cokół o Lin1 ach

GŁBURSTAG
Ach, uroczystość familijną 
obchodsi dzisiaj Dr ittes Reich.
Więc gromki okrzyki „Wodzu, żyj »**» 
aa rozkaz wvda cal? kraj.

Brać upominki zwyezaj każe 
(choć przed terminem wzięto dość). 
Clekawiśmy, co niesi* w darze 
uprzejnra zaproszony gość?

Wspaniały przj kład wasz, Słowacy, 
możeby innym bodźca dał' 
imieniem wodza chrzcicie placyk, 
by nie był Fiihrer ohne Itaum

A dary innych? By harmonię 
osirgnać pełną tego dnia 
chce solenizant mieć kolonje —
(wodę Lolońską to juz ma).

O! —  i nad Reichem i nad rasą 
mógłby zajaśnieć słońca blask, 
gdyby nie przykry ten parasol 
i me 4S gwiazd,

„Parasol noś i przy pogodzie** 
powtarza sobie ktoś dzień w dzień. 
Więc zgrzyt niemiłu w oniu urodzin 
< nad Berlinem leży ciań...

BILLAA j

surowych bardzo wysoki, szko­
da, że zostął ukształtowany wed­
ług wymagań mody. Podcięcie 
go u podstawy nie ma nic współ 
nego z klasycznemu kanonam, 
znam,enującem, Katedrę. Posąg 
konny posiaaa sunę analogjt 
sławnym Colleone ule nieste+y, 
nie dorównywa mv poprawnością 
formy.
NIECZYTELNA LITEBATURA

Stanisław Popławski, zdoby­
wca drugiego nuejsca, członek 
gron* pedagogicznego Anademji 
Sztuk Pięknych w Krakowie 
otworzył dzieło nie pozbawione 
wartości. Żałować należy, że co 
kół nie odznacza się dobremi 
proporcjami. Rzeźna eiekawie 
skomponowana, ale jej treść li 
te-acKa jest niezbyt czytelna, co 
gorzej, może być tłumaczone o- 
pacznie, Rzeczywiście nie wia­
domo. kogo mieczem uderzyć 
pragnie Wódz Narodu, zapatrzo­
ny w przestrzeń, co symbolir iją 
trzy postacie związane w jedr.t 
bryłę z koniem, czy wspierają 
wierzchowca, czy są przez meec 
tratowane. Formie anatomicz­
nej konia wiele rownież można 
zarzucić, a wyprężona postawa 
tóźdźca n,-e odpowiada dynami­
ce ruchu końskiego. Znaleźć tu 
można rzeźbiarskie waiory przy 
pomnikowych brakach.

W GRANICACH S7ADLONTT
Dwie zakupione prace, wyko 

nane wspólnie przez Zygmunta 
Jabłońskiego i architekta F’tg^n_ 
jusza Szparkowsk ego, nie od­
biegają daleko poz? ooprawny 
konwencionalirm Rzezoy ca na- 
ogół poprawne, szkoda, ż© coko­
ły oparte ma czablonowveh i w 
nie najlepszych wzorach. Podob­
nie przedstawia się sprawa z 
jektem Konstantego Danki i \j/a 
ćława Kowalika Fe-m t po&^gu 
me jest tu w każdym calu wzoro 
wa, a zwężający się ku górze 
cokół wydać się musi ryzykowm 
w zestawieniu z architekturą 
Bazyliki,

BŁĘDY I ZALETY
Praca Stanisława Homo -  Po­

pławskiego, człoruca grona peda­
gogicznego Wileńskiegu Wydzia­
łu Sztuk Pięknych, wykazuj© 
szereg błędów obok bezwzględ­
nych zalet. Pochwalić należy 
komoozycję cokołu w oparci u o 
klasyczne wzory, choć z punktu 
widzenia czystości stylu i tu mo­
żna znaleźć braki. Koń niestety 
wyka.ruie niejeden bład anatomi­
czny, ale postać Wielkiego Mar­
szałka na nim, jest śmiała i do­
skonale osadzone W ruchu 
jeźdźca niema mc z teatralnej 
pozy, forma iest tu zwarta, a 
przecież wykazu.aca energję i 
władczość, co uwydatnia się 
zwłaszcza w załączonej obok gło­
wie.

O JAKIE DZIEŁO CHODZI?
Jeśli chodzi o krytykę ogółu 

wy; iawionyćh prac, tu uderzyć 
musi jeden dość powszechny 
błąd, polegający na zbyt przesa- 
dnem wyciąganiu wzwyż coko­
łu. Tdzie to również w parze ? 
przerostem skali rzeźby- r>& 
Wilna pragnęlibyśmy dzieła me­
tyle wyolbrzymionego, ile o mi­
strzow sk i precyzji formy. Teł 
zaś nie znajdujemy nawet wśród 
wyróżnionych projektów Nie 
chcę przez to powiedzieć, by porn 
nik miał być mały. Przeciwnie, 
całość jego powinna być wielka, 
ale skala rzeźby nie może być 
przesadzona. Pomnik winien być 
zrośnięty organicznie z placem 
w tym samym stopmu co Kate­
dra i z nią harmonijnie zespo­
lony. Tymczasem większość na­
desłany^ projektów ujmuje za­
gadnienie bez istotnego związku 
z miejscem, s przez to niema w 
nich siły przekonywującej.
CZY DOrTTTTrAMy SIĘ AR­

CYDZIEŁA?
Dobrze się stało, powta-zam, 

ze żaaen z nich me ma być re­
alizowany. Problem pomnik© 
Wielktógo Marszałka w W^nie 
! wartość architektoniczna Placu 
Katedralnego jest zbyt włedka, 
by można było d upuścić cio dzie­
ła, odbiegającego od doskonało­
ści. Mie?rnv na^zie^ę. że wśród 
•'amówtónyeh projektów znaj­
dzie sie rzecz o której bodzie­
my mogli powiedzieć — arey- 
duieł*.

Ka uni i«rz Kieniewicz.

jrti§3 &

jesf sdoc^nyna Ź ród łem  d o  Czyszczonia z«- 
Ł>ów, wyiwarzanym na podsiuw ath  ncuko- 
wych. — Nie narusza ona emalii. Dz.i<»i<i niej 
r^by :ta;q siq piękne i lśniące jak perły. 
A w ięc do  codzien n ego pielęgnow ania 
zębów  tylko pasła O d o l.
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Wo js ao wo-polityczna sytuseja
n s  m e r z u  Ś r ć ^ z i e m n e m

jm isn łt i i i  B i ja — s s it a
Do wojny światowej i przez 

krotki czaa po jej zakończeniu 
panowały na morzu Srodziem- 
nem Anglja i obok mej Francja. 
Dopiero rok 1935 i wojna abi- 
syńska siały się początkiem za­
sadniczych zmian.

Włochy Mussoli niego, rozcza­
rowane do sprzymierzeńców z 
wojny światowej w swych preten 
sjach kolonjalnych, poczęły spra 
wę tę załatwiać na własną rękę. 
To się udało Anglja i Francja 
liczyły wówczas jeszcze n* Ligę 
N arodow, W ©głoszone- przea Li­
gę akcji sankcyj wzięło prawie 
udział pół setki p*ństw, jednak­
że nie daio to żadnego rezultatu. 
Jedynym widocznym sKutkiem 
sankcyj był© powstania o»i 
Rzym — Berhn.

rem-j

brzęka hiszpańskiego wynosi o- 
koło 1.400 kim., francuskiego le­
dwie 550 kim.

Zalecie msann p:zei r i s c t
Ten fakt dokonany stał się 

niejako ostatnią cegiełką nowej 
wojskowo -  politycznej sytuacji 
na morzu Sródziemnem, gdyż 
wybudowanie bazy morskiej w 
Valonie, łącznic z takicmiż bai.a- 
m! w  Brindisi i Saseno, będzie 
automatycznem zamknięc.em mo 
rzą Lródziemnsgo na drodze z 
Otranto.

( i i  sl) w  laseeie Scoilzieeiee-
Na załączonym szkicu, una­

ocznimy sobie obecną sytuację,

WnVdiq
LłópezzlŁ

Śródziemnego, gdrit dotąd do­
minował i panował G braltar, 
mamy teraz hiszpańską bazę mor 
ską, najnowocześniej wyposażo­
ny fort Ceutę, którego dziaia de- 
leKonosne mogą z powodzeniem 
ostrzeliwać Gibraltar. Natomiast 
dalszy rozwój Gibraltaru, w^yłącz 
nie jako punktu bez łączności 
wgłąb, wydaje się w tych waru* 
kach wykluczony.

B&leary z doskonale wyposa­
żoną bazą portov,ą Palma na 
Majorce i z silnym fortem Ma­
hoń na Minorce, panują nad dro­
gami morskiemi z Oranu, Algie­
ru i B’ zerty do Marsylji i Tuio- 
nu. Temj drogami afryKańskie 
oadziały francuskie miały docie­
rać do Francji. Już zagrożenie 
Tunisu przez Włochów dało do­
wód że te projekty są zupełnie 
mtrealno.
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KREt*

_ U l F O t l
®rsadenie»

W czasie kryzvsu abisvńskie- 
go brytyjska eskadra śródziem­
nomorska, mimo zasilenia jej 
przez jednostki floty przybrzeż­
nej angie^kiej. nie była przygo­
towana do działań, opuściła wy- 
snę Maltę, zagrożoną ze wszyst­
kich stron przez włoskie siły po­
wietrzne i przez wiele miesięcy 
kołysała się w nienadsjących się 
dla takiej floty portach Ale- 
ksandrji i Haify. Pod jej nosem 
przeciągały włoskie transportów 
ce do morza Czerwonego i obok 
mocno rozbudowanej bazy floty, 
Aderiu, na ocean Indyjski do 
włoskiego Scmmali Francia mla 
ła wprawdzie na morzu śródziem 
nem potężne porty Toulon i Bi- 
zertę, a we Francji południowej 
i DOłnoonej silną arndę lądową 
i flotę powietrzną, ale nie mogła 
przenieść punktu ciężkości w y­
darzeń na morze Śródziemne, 
gdyż od wschodu miałe Niem<w 
—  teraz już nie bezbronne. Po­
wstała oś Rzym — Berlin pomo­
gła Włochom ?arowno w Abi­
synii, jak i w stworzeniu sobie 
swobody poruszeń na morzu 
Sródziemnem,

H e le  h i s i p s l a
Ledwie skończyła sie wojna 

aoisyńska, rozgorzała się w Hisz­
pan ji wojna domowi, która spo­
wodowała dals'© zmiany w sy­
tuacji na morzu S-ódziemnem 
Zwywęstwo gen. Franco nie po­
zostało bez wpływu w zachód 
niej części nasenu śródziemno­
morskiego, gdzie długość wy-

uwzględniając pobieżnie zazna­
czone uprzedntó. wydarzeń a po­
lityczne. Miały one wpływ nie 
tylko na morzu, ale sięgnęły też 
głębiej w ląd.

Jeśli chodzi o Francję, to jej 
najbardziej palącą troską bvło 
jej własne bezpieczeństwo. Do 
.wojny abisyńskiej musiała ona 
dbaC o zabezpieczenie tylko jed­
nej granicy v'9chodmej, t j gra­
nicy Renu. Bezpieczeństwo kole­
ktywne, Ligf Narodów, Locar- 
no, Stresa, przymierze z Anglją, 
pakły z S o w ie ta m z  Małą En- 
tentą i Polską —  wszystko to 
zmierzało do zapewnienia bez­
pieczeństwa od wschodu

Dalsza jednakże polityka 
Francji, w szczególności jej sto­
sunek do wojny aoisyńskiej : hi­
szpańskiej, spowodowały. że 
ilość granic, których teraz Fran­
cja musi mocno pilnować, wzro­
sła do czterech.

A więc prócz granicy wscho­
dniej, napięta sytuacja z W ło­
chami, zagroziła francuskie; gra­
nicy alpejskiej, m‘ędzj Szwaj­
carią a morzem Sródziemnem 
Również w Afryce zagroz ło to 
granicy tunisko -  libijskiej. 
Jest oczywiste, ze gen. Franco 
stanie po stronie tych, którzy mu 
dopomogli do zwycięstwa, a to 
kaze baczm© czuwać nad grani­
cą pirenejsko -  włoską

J«śli zwrócimy ©czy »c  sytu­
ację na morzu to i tutaj bardzo 
wyraźnie uwidocznią sie zmiany 
Nl zachodnim basenie mr-za

Marsylja, Tulon i Bizerta są 
bardzo ważnem5 bazarru mor­
skiemu i powietrznemu tak jak i 
Ajaccio na Korsyce. Jednakże 
Marsylja, Tulon 1 Korsyka znaj­
dują się w promieniu działania 
włoskich baz lotniczych, które 
mogą współdziałać ze sobą, pod­
czas gdy francuskie siły powietrz 
ne muszą się rozdzielić na róż­
ne cele.

Anglja w ostatnich czasach 
zwróciła się ku najbardziej 
wschodr emu krańcowi morza 
śródziemnego, gdzie od roku 
1935 rozbudowała Cypr jak© 
bazę floty, aby w oparciu o A- 
leksandrję, Haifę i Suez, stwo­
rzyć mocny punki 1 oparcia dla 
swej flo+y. Odgrywa tu też ro­
lę problem zabezpieczer iL Haify. 
’ ako cennego portu z naftą gdyż 
ao Haify prowadzą rurociągi, 
któremi się sn-owadsa naftę z 
Mossulu w Iraku. Na Roaos i wy 
spie Leros trzymają straż Włosi, 
a gdvby się nawet dało wymusić 
na Turcji prawo przepływania 
przez Dardanelle. to jednak so­
wieckim statkom, ciężko byłoby 
noruszać się na morzu F.gej- 
skiem. Pozatem przez zamKnię- 
cie drog morskie' z Otranto ma­
je Włochy tę korzyść, że nisprzy 
jacielskie okręty wojenne nie 
będą mogły dotrzeć na Adria­
tyk za wyjątkiem łodzi podwo­
dnych.

Wszystkie te wydarzenia osła 
biły władztwo Anglji na norzu 
Śtódziemnem, w rbecnem ukła­
dzie sil

W. L.
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Pizjiaisfc i- P- PtS. Stawka 
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L ek retarja ł F un du szu  O b ra ­
n y  N a ro d o w e j don osi:

G ro n o  P r z j ja t ió ł  ś. p, p łk . 
W a le re g o  S ław k a  sk łada na F u n  
dusz O b ro n y  N a ro d o v Te j zł. 
fi.817.75. ja k o  sum ą o d p o w ia d a ­
ją cą  k osztom  je g o  p og rzeb u

ii w B r a w i e ?a  f s i i } ! n !
Jak donosi ,.G!ot> iż*xu/du‘ ‘ pier*- 

■rr reprezentant Polski orry .radzie 
słowackin,, p. Chałupezyński, został 
prree min. Beeka odwołany i je*t w 
Warszawie. Rząd słowacki by] tem 
bardzo poruszony i na znak„protestn“  
te: odwołał swego przedstawiciela w 
Po'*ee, p. Klinovsky‘ esfo.

Leez — rzeez eiekawa —  wróe’ ł 
e »  podobno do Warszawy, aezkolwiek 
bez oficjalnej misji.

WARUNKIEM
uf ody
w „»v Dlo:«a® 
rc-n. luk «.•«««*

-  rfY • ’« « »  * ) « w y  
...parrysm t llv»» '  kY 
o a u n . r  .Jc« lI!W Y

t e  H i f f l  R U H ilt
do 1-flc maja

Administracja ,,Slowa“  tzuj*- się w obowiązku uprze­
dzić P.T. Prenumeratorów, że wszystkie nieopłacone w 
kwietniu i.b. abonamenty zostaną wstrzymane z dniem 
25 bieżącego miesiąca.

Klęska Gzonu w  Płocku
U n q  liski i  i s a i t i  m

Cielie n n u i f l i
z Ada 19 kwietnia 1939 r.

WALUTY: Fe.gi belg. 89,30 — 
89.77. Dolary SBftejb. 5,29 Vj — 5 32 
Doi' karać 5,26% — 5.29. Floreny
hol. 231.60 — 263,22. Franki fraae.
14,04 — 14,14. Franki szwajc .117,65
119,45. Funty ang 24,82 — 24,98. —- 
Guldeny gdańskie 90,75 — 100,25 —  
Korony duńskie 110,70 —  111,48 Koro 
«v norweskie 125,52. Korony szwedz­
kie 127,60 — 128,52. Liry włoskie
16JO — 16,90, Marki fińskie 10,70 — 
11,03. Mado niem sreb** 78,00 — 
50,50.

AKCJE: Bank polski 118,00. Cu­
kier 38,00, Lilpop 92,00 Modrzejów
21.00 —  20.50. Norblin 105,00 —
104.00 Ostrowiec 78.50 — 77,75. — 
St-rarhowice 57,25 — 56,25. Haber- 
ehscłi 65,50 Tendencja słabsza.

PAPIERY PROC.: — 4 Vfe wwwn. 
52,25. 3% inwest. 1 era. 84 00 ser je
38 00. 3r*fe inwest, 2 em. 83,00 ser je
nie not., konwersy na 67,00, 49r prem 
doi. 39,50, 4% konsoiid.63,50 ost
setki i drobne, 8% przem. polsk. 82,00, 
412% ziemskie serja pląta 60,00 — 
V/2% Warszawy 68,50, 5% Waraza. 
wy 1933 68.00 — 68,75 ost. drob.
3% Lublin 1933 60,50, 3% Radomia
1933 58,00. Tendencja rieco siaosza

ZAPISZ SIĘ DO TOWARZY­
STWA POPIEt? ANIA BUDOWA 

PU B I IOZNYrH SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH!

W  niedzielę 16 b.m. odbyły się w 
Płocku wybory de r»4y aaiejłkiwj. Mi 
a o  niepogody, frekweaejs jiłosająeyeb 
była duża i w nisW errei okręgach 
^tiągnęla 75 pieceat liezby ueTawiwe- 
nyeb <so głosewaira.

Poważny sukces os-iajjaęła h*1* 
Katoliek# - Narodowego Komitetu Go 
si edarezego (Stronnictwo Narodowe, 
ergsuiizaOjt V»tolickie i t.y.) ydebywa 
„«« 9 w and atśw, joąrzadaie 3.

Caraeacijafńjkie E jtin. oesjwtiar- 
soe (O.Z.N. i Ew. Nauce. PslekiefiO) 
adobył 4 manoaty^ pog iw in io  11. 
Ersresdli też 5łówui przywódcy.

P?S — 1‘2 ruacdacew, bez waian. 
nydti 4 mandaty, ber nraian; w nie 
których okręgach rzucili ew swe gło 
sy aa listy PTS.

Lokalna lista nrzedmeźcu Itadrn- 
wia zdobyła trzy mandaty.

„Daily HeralcT zwraca uwa­
gą, że komunikacja telefoniczna 
między Anglją a Polską, Rosją, 
Jugosławją, Rumunją, Grecją, 
Bułgarją, Turcją, odbywa się za 
pośrednictwem Niemiec, które w

rasie wojny przerwą 
nikację.

komu-

Pewnie i inne kraje Zacho­
du odbierają telefon ze Wschodu 
pc przez Niemcy.

R. major Kubala wrara ds kraju?
WARSZAWA Jak się dowia­

duje agencja prasowa „Kabel", 
dawny uczestnik lotów transat­
lantyckich, towarzysz ś.p. mjra 
Idzikowskiego, Kaz’micrz Kuba­
la, który po skazującym proce­
sie wyemigrował du Ameryki— 
nosi edę oDecnie z zanurrem po 
wroku eo kraju i zaproponowa-

nla sferom zainteresowanym no 
wogo wynalazku lotniczego.

Jak wiadomo, Kubala został 
w wyniku głośnego procesu o 
zniesławienie swego dowódcy, 
gen. Rayskiego ,skazany na wy 
dal tnie z arnajj i korpusu oficer 
sk ego.

Stcliea Ibłoscy przyjwtowuje 3ię 
aarącakawo dc obchodu 50-leeia uro- 
J*ća kaaclsraa Hitlwa, które przyga­
dają aa dzień 20 kwietati*. Główna, re 
prezentacyjna nrtcijs Berlina, ,,’Uń- 
t*r de* LŁ*d«a", zesEpoooaa wskrtak 
-rytięcia wie.kosryr.k lip i przez berlii- 
eeyków żartobliwie p-zezvm.ua „Unter 
d «  L atcrz«i“  (Aleja pod latarnia­
mi), ezdebior.a bęazi* olbrzymiemi 
pylanami, na których szezyeie rlsnąc 
bę-lą znicze.

P iied poiiteahsiką buduje się ol- 
•jrrymie tr>buny dla dyplomacji, p n - 
sy i delejaeyj za^raBioznych, wśród

których zua-jtią » ę  liezue delegacjo: 
:  J g a r u k a ,  w ę i i m r a ,  w ł o s ś a ,  

ska i t.d.
W  śroćlm zjtAjdujo cię trybuna 

kaaelerzt, który z tego reisjaer adbie 
r*e bedeie dsfilJsdą -rorsk.

Wzdłuż całej trasy defilady od 
bramy b-andonburdskioj do t^k zv. 
„wiolYiej gyńazly“ , plaou, aa. Irtórym 
tłstawiOiiO kolumnę zwycisstwa, domy 
udcksrowaae bę>lą olbrzymiomi, oa 
aaiwTŻszycn pięter ku dolewi o’ ęg*ja- 
c—si, azsrwoaf-u flagami z ezcrr-ya 
znakiem swastyki'na białe m polu po 
środku.

W Y D A W N I C T W O
p. t

„F? rd yn a n 4  Ruszezyc,
Ż Y C I E  i D Z I E Ł O * .

Wobec LoaiToh zapytań, Komitet Uczczenia Pamięo* Toraynandi
Ruezczyca w Wilnie podaje do wiadomości, że wykon*-io księgi ilu­
strowanej p.t. „TOordynaad Ruszczyć, życie i drifł«“  dorhodzi do końca. 
Wydrukowane są prawie wszystkie ilustracje i 456 stron tekstu. Eos*-*- 
ło do drukowania 56 stron tekstu — co łącznie z wykończeniem, zajmie 
j co z sa« parę ty-odni. Książka zatem znetajiie rozesłana prenumerateroHa

w początku maia

Bogini indyjska w Pompsi
Pcdczhs prac wykopaliskowych w 

POirpei, w kamiennej skrzyni znalezio. 
no posążek z kości słoniowej, przed­
stawiający indyjsSfą boginię Lekszml. 

Znalezisko to ma ogromne znacze­

nie dla historji eyw!!lzaeji .starożytnej. 
Dotąd bowiem nlsjdy n i brzegach mo­
rza Śródziemnego nie znajdowano 
przedmiotów iofusklego kultu.

„UeiiOTy dciŁu“  na wystawił śwm 
towej, której otwarcie nastąpi w Ne- 
wym Yorku dsi& 36 kwietnia, czynić 
będą roMty Małe i łu łs , kariy i el- 
brżymy, reboty —  «a ie® atyej, r*bo- 
ty-arżytci, roboty - przyroduiey i in 
ai. H a l wy^t odak+y,-* ui*m tych ro- 
betów. ueeeni m»< rykańsoy i frwwn 
ser pmcewali b?rdso długo. F.ezultat 
ick wysiłków jest jednak im zerują ey 
i aiesawodnie „resrja robo-ew " aa 
wystawie świstów*j będzie jedyną w 
stroia rudz&ia.

OTWARCIU W Y STA W I
Dokona gc naturalnie robot, które 

go wysokość sięga s^erech metrów, 
asroo —  sestęęnje seośoiokoaay mo­
tor, a c^ss słychać będzie mozaa swe- 
bodnio w pron-cmiu czteroch kilome­
trów. Jogo ze daniom bodzie esaaj- 
w vrcie w«z3'3żł’ m «  otwtotoiu wy*tu- 
wy, peczem sSręiaK +-wiecs rózaobarw 
Myca świateł, w których tfcnąe mają 
fiesm ąwwłlwiy.

„P A N C T /I?"  TSL3V CX 
I TBLrSLUI

Robot, obwiorftiąor wyaśawą, bo­
dzie mi*7 dwu powa*ajrb koitare- 
tow w cfRlmeh „ę «ę a “  T elsroi* ' 1 i 
„pana" Teleluza. Kosmiory idh ni* 
są giąanbrcaae. LotłCay „aniżą“  «dę 
do warojjw wy«okt*go ■alowiek*. Ea- 
d łn i«r  le i bodnio bawić jmbUmność 
a właśctwio udzielać toformacyj. 
i Talcro* i Telelur aio rorumieją 

ce~rsrwda głooa tadKkioąo, ale icł 
twór<jl wyyszaaw! roboty w wacjata: 
'.omórki alektrycamo, przojn ująco roz 
maito sygnały. Sygnały to trafiają 
in „mózna“  robotów i wywełrją **- 
tyelńttiaetową reakcje.

—  Proszę usiąść na fotelu —  pad- 
nis ap. rozkaz, .,wwł©wiodziany ‘ głc 
śavm gwiadem.,

.,Pan“  Teleyor zatyehmiaat speł­
ni* żądanie.

; —  He resy jsot *46 rasy 255? — 
napyta ktoś insiy.
Teleluza odpowie w okamgnieniu: 
Tsleliusa c ip  ow e w oka mgnieniu: 
214.200.

— Proszę zaśpiewać!
Roboty nie dają się długo prosić 

i s 'metalowego gardła sztucznsgc csło 
wieka popłyną mniej lub wiecej chro­
powate dźwiękL

—  Pić mi się chce —  wesi Jmie 
zrńedsająey wyotawę

MoUlewe „nożki“  T e le lu r  lub 
Teleyor a biogiią już w kierunku bu 
fein, aby sk chwilę po<Iae zmęczone 
mu gtśeiowi śąaana kmoniiu.ę.

ROBOT — ŻOŁNIERZ
Jest on tworem Amerykanina, inz. 

Joa Wituiaaa z Chicago i uważany 
jost za króla robotów Je6o waga wy 
aesi *50 kile, „serce1 ‘ bije z siłą 
ll-aonaogo »ororu . Jego „słoniowa­
to "  nogi i potęću  ramiona wykony- 
wuję bardzo lekki* 1 preeyry'ne ru- 
ehy. W swoich potężnych dłoniach 
trzyma duże fcaroee, poruszaj ąoo się 
t u  pruerwy, a nawet najlże>se do­
tknięcie iedaej z tartt, w atarezy na 
zabicie kipeę>owwia

Niormiernio orypinrlnie spreparo­
wany jest m ózg" olbrzym"., porusza 
ny przez fals Hertza i rohet- - **ł 
mierz, jak go nazywa jego twćrea 
wykona każdy rozkaz, nadany nawet 
ze sr.iocusj odlogłoecl.

„Panowie" Tela‘m  i Teleroi u- 
p w jem n ia f bodą er*s publieznośei, 
zgadzającej wystwwę, a robot- zoł- 
ninrz ma dać pewność, m  ochroni ją 
uaeeó khńdem ^ieboapieeceaatweu

PBfcODSLOWTH A ir a tY T A fr ! KIOH 
ROBOTÓW

Są minii roboty franonaki*, a wła­
ściwie jeden jedyny robot, który „uro 
daił‘ się w Paryżu w 18 wieku, w pra 
•owai mechanika Jaoonr- de Y mic*»- 
*on.

Preyee^ twórca robotów, był aie- 
neośnem dmeoki*m. Każda zabawkę 
psuż zegarek rozbierał na części, ła­
mał nawet nogi mebli, gdyż intereso 
wsio go zawsze eo sio wewnątrz znaj­
duje. Pewnego razu, spacerując po 
ogrodzm Tuileries, wzrok jego z "trzy­
mał się dhiżej na słynnym martnuro 
rrytn „Grajku ma flecie". Mechanicz­
ny grajek śpiewaj na swoi ej lntri 12 
prześlicznych piosenek nie myląc się 
ani r«e"

Wancansen był oczarowany i po 
powrocie de domu skonsrmowsj pier 
wszego robota, graiącego na lutni nie 
gorzej od oryginału.

(Czas)

Rapertoar teatru
I h u  siolcusyili

TEATR W IELK I: „Dziewczę t 
H olandji". ,

TEATR NARODOWY: „Popielat; 
w elon".

TEATR ATENEUM: „O ru lik  S* 
wilski".

TEATR POLSKI „H am let". 
TEaTR  LETNI: „Pensjonat w 

dw orsc".
TEATR NOW T: „W eek "-i* " 
TEATR M AŁY: ,„Brat marnotra 

wmy".
TEATR KAMERALNY „Elżbii 

ta, królowa, kobieta bez mężczyzny" 
TEATR M ALICKIEJ: „Zakocha­

l i " .
TEATR 8.15: „Skowronek". 
MAŁE QUI PRO QUO: „Strach; 

na lachy" —  premiera,
CYRULIK W ARSZAW SK I' „K i 

rhe.jray zwierzęta".
T l  AT ~ B U rrC : „A le li*, mabawił* 

TEATR ALI BABA: „Sezonię • 
twórz się I * *

K I N A :
ATLANTIC: „W ielki wale". 
BAiLTYK: „Bitwa nad M am ą". 

CAPITOL: „Małr. misc Broadway* 
CASINO „B '3ły murzyn". 
CCLOSSEUM: „Wstań i walc*" 
EOk OPA: „K entucky"
IILH ARM DNJA „M oi rodzic* 

rozwodzą sie " .
II0LLYY700D „Lstarech na po*b 

runku".
IMpERLAL: „Panieńskie szaleń

rfcwa".
NAPOLEON • ..Gfnraitar' 
PALLADIUM „Panny na wyda 

Kir."
PAN: „Trzy zerea".
PJALTO: „Niewidzialna rywalka*' 
ROMA. „Ounga D in ".
STUDIO: „Dwulicowy człowiek" 
STY LO Y T „D ” . Murek". 
SW7ATOWTD: „Idziemy przee m 

ck".
nO TO R L t „m ó w ę g i" .

OiaMt
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

we czwartek „Obrona Ksantypy* ‘ a 
piątek „Pan Damacy ‘ .

Re M e
TEATR W IE LK I: we czwartek i 

piąuk „Obrona Kenm ypy"
TEATR BOrMAITOSCl „D z id a "

Czwartek, 20 kwietnia 1939 r.

TEATR M IEJSKI: po poŁ i wia 
ezrem „Majoter i czeladnik", owr
„Conuilium f.acultatis".

W E m e i n
TEATR OBJAZDOWY: „T«uo*to

ramenty".

t ' Rb j t o
IE A T K  OBJAZDOWY: .D r iw

eryna z laeu".

M KIRĆHBACH
4)

J a n  w t e d y  z  4 n n ą
IV .

Już prawie 24 gooziny spoczywał rmarły, w tak zwanej ku- 
pu«zce zarrkowej, na za.mprowizowanym katala„ku. Długo się 
nim zajmowano, między ianemi odforografcwano go ze dwanaście 
razy, zanim wreszcie p--zoetawiono go nm pewien czas w spokoju. 
Na pewien czas, gdyż na drugi dzień miano zabrać zwłoki celem 
dokonania obdukcji

W zamku tymczasem funkcjonowała juz sprawiedliwo^ 
Mały sedna śledczy, o pożółkłej twarzy, ulokował * * w bibljotece, 
wraz z p om o cn ik ie m  swym i stenotypistJcą o zaondolowanych pię­
knie włosach i krwawych paznokciach. Drugi pojsój zamieniono w 
laboratorjjm, trzeci w ciemnię fotograficzną

Goście siedzieli w salonie udekorowanym portretami rodzin- 
nemi Dermotfćw, za hallem Co chwila wywoływano kogoś przez 
służącego, który przez wielk'e sale i schody dostarczał delikwen­
ta sędziemu śledczemu

Po chwili jeden służący pozapalał stojące lampy w salonie 
a drugi przyniósł przjbory do herbaty Jak długo służba znajdo­
wała sie w  pokoju me padło ani jedno słowo Dopiero gdy wy­
szli nastawiono radjo, by coś posłyszeć o kryzysie na tronie kró­
lewskim Foprzedniego dnia premjer zapowiedział w parlamencie, 
że nastąpią pewne enuncjacje, tle dotychczas nie słyszano jeszcze 
niczego.

— Czy me moznaoy zoszawić radja w spokoju? — spytał 
jeden z panów — to jednak działa aa nerwy.

— O tak — dodała jego żn»a. —  Wszystko to dz’ ała mi już 
tak na nerwy, że mogłabym krzyczeć głośno... Chciałabym, żeby 
się to wszystko skończyło juz wreszcie .Nie może być mc gorszego 
niż m ep ew n ość

-• Co masz na tayślj — spylała je] przyjaciółka — sprawę 
morderstwa czy też kryzys?

— Wszystko, wszystko' Zdaje się, że wszystko zbiega się

tak, by przyprawić człowieka o atak histerji. Ale teraz miałam na 
myśli kryzys na trenie. Podziałało to ns mnie silniej niż śmierć 
biednego Pierce‘a, której nic nie lestem przecież winna. Czy zda­
jecie sobie sprawę z tego, co będzie oznaczało dla Anglji zrzeczenie 
się tronu przez króla?

—  Mam jeszcze ciągle nadzieje, że konflikt da sie zażegnać 
— odparł Dermott.

— To wygląda na pana., Jeizy! Pan jest niepoprawnym op- 
tymislą...

—  D’ aczego nie mam w eazyć w dobre, dopóki nie nastą­
pi złe?

— Myślę — rzekła jedna z pań, że dama, o którą chodzi, ma 
racię. Miłość jest pierwszą i jedyną sprawą w życiu...

Wejsci° kapitana Gordona przerwało rorrocwę. Spojrzał 
swemi chłodnemu niebieskiemi • na obecny.', którzy zarzu­
cili go pytaniami gdyż wracał wd-sance od sędzieoe śledczego.

— Obawiam się, ”• me zdążę z państwem w ' uić herbaty — 
powiedział i popatrzywszy na zegarek dodał* —  samochód powi­
nien za-ar zajechać.

UsiadIszy w fotelu kapitan Gordon począł się zastanaw.ać 
raz jeszcze nad pytaniami sędziego śledczego Myślał o swej sio­
strze Ellen i o krótkich wojskowych zdamach, jakiemi odpowiadał 
w czas„e przesłuchania. Wiedział, że P’erce kochał Romę, jakkol­
wiek zaręczony był z Ellen. Trzeba było djabelnie uważać, aby Je­
rzemu nie dostał się w ręce list Pierce.

Wszedł służący i poprosił jedną ze starszych laoies dc prze­
słuchania. D?ma była wyraźnie przestraszona Zadrżom +ak, że fi­
liżanka, którą trzymała w ręce na spedeczku, zadzwoniła o spo­
dek. Natychmiast podszedł do niej mai i odprowadził ją do 
drzwi, biorąc z jej rąk filiżankę.

— Tylko spokojnie, koebauie —  szepnął — oapewim wszy­
stko pójdzie dobrze.

Fapitór Gordon uderzał nerwowo końcem bucika w  dywan, 
me mogąc opanować zdenerwowania.

Nagle rozległ; się trzask w radje. Oczy wszystkich zwróciły 
się w kierurku aparatu.

Nastąpiły minuty n.eznośnego napięcia. Nikt się nie poru­
szył Z poważnemi twarzami siedzieli goście, jak więżi^owie, któ­

rzy oczekują wyroku śmierci.
Z głośnika rozległ się gios speakera:
— Obędzie jego królewskiej mości.. — potem cisza.
A p otem  za b rzm ia ły  s io w a  aktu aD dykacji:
„Po długich, szczegółowych rozważaniach zdecydowałem 

się zrezygnować z tronu, na który wstąpiłem po ćmierci mego 
ojca..."

Kapitan Gordon zasłonił oczy ręką.

O godr. 5-ej sędzia ś led cza  odsunął akta, fotografje i cały
mat^rizł dowedewy, a przysunął ku sobie ttcę, na której leżały 
kanapki z szynką i stała flaszka czerwonego wina.

Wiecznie te same pytania znużyły go. Tajemnica śmierci 
majora Pierc* nie wyjaśniła aię ani trochę. Widocznie jeden z tych 
wypadków które stają się temw ęc«j zagmatwane, im bardziej 
się w nie wnika —  pomyślał sędzia i napełnił sobie szktankę 
winem.

Gdy wypii, otarł wasy, pocztm zwrócił się do swego pomoe 
nikt, który stał w niszy okiennej:

—  Będziemy musieli wyjechać stąa Zdaje się. że od wczo­
raj nie w:ele postąpiliśmy naprzód...

— Każdy ma przenonywujące alibi — odparł pomocnik.
—  To mają zawsze w takich razach — odparł sędzia, —  Al* 

co to pan chciał powiedzieć poprzednio?
Pomocnik odparł, że me miał zamiaru nic mówić.
— Zanim pójdziemy dalej — rzekł sędzia — chciałbym, że­

byśmy jesfzcze r*z szczegółowo zestawili fakty, otóż wczoraj rano 
około godz. 10-ej zebrało się towarzystwo, lord Dermott i część 
jego gości razem dziewięciu panów j dwie panie na podwórzu 
zamku, by wsrólnie przedsięwziąć wycieczkę w okolicę.

Powiedziawszy +o, siennął po mapkę okolicy:
—  Goście spożyli śniadanie na folwarku... Co tam?
—  Jeden z dozorców parkowych — zameldował służący.
—  Dobrze, proszę go wpuścić... A więc wyście donieśli t 

nieszczęściu7 — spytał, gdy dozorca wszedł — Proszę, siadajcie
(D. C. N.).
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sjtsatli wpwiss rrn w okresie nasljEia

Ludne, wracający z zagrani­
cy  do Polski, już w ZDąszyniu 
„rzucają się" na polskie dzienni­
ki, łaknąc wiauomości o tern, co 
się dzieje w Kraju. Przebiegają 
pośpiesznie wzrokiem szpalty i 
stronice z wyrazem rosnącego 
zdziwienia, gdyz oczekiwanych 
„infoTnaeyj" nie znajdują. Wiec 
mówią z uczuciem rozczarowa­
nia:

— W Taryżu więcej piszą o 
sytuacji w Polsce niż w naszych 
gazetach.

I z gestem zawiedzionych na­
dziei odrzucają zaurukoware pla 
chtv papderu. szuKając skolei ak­
tualnych nowin u podróżnych, 
ws adajacych Qo pociągu ra sra- 
ŁjSfffi' polskich. Teraz wszystko 
zależy od „wyczucia", od „rozej­
rzenia się" w towarzystwie i w 
sytuacji. Skoro pobieżna „wizja 
1 kajma" wypadn.e zadowalają­
co. zaczyna działać fantazja, na­
wiązuje się rozmowa i oto płot­
ku cwału ie na rumaku bez wę­
dzideł, snując dziwne opowieści 
o tern co i jak „było", co „,'est', 
no : naturalnie o tern, co będzie". 
W craju i zagranicą, z wojną i z 
pokojem

Później w Warszawie nowe 
rozmowy, nowe „badama" rze­
czywistości polskiej, nowe plot­
ki i nowe fantazje.

Rezultat? Całkowita dezor­
ientacja i brak rzetelnych ele­
mentów do oceny wewnęlrznego 
położenia w Polsce.

Dotyczy to metyli roda­
ków, wracających z dalekich 
kram. ale i szeroKich rzesz pu­
bliczności w kraju, które we-ąz 
jeszcze nie dość jasno zdaja so­
bie sprawę z połozema, w ja­
kiem pod wpływem wydarzeń 
międzynarodowych znalazło się 
lasze życie wewnętrzno -  poli­
tyczne. * **

Mowiąe języlnem aktualnym. 
Hożriaby powiedzieć, że w Pol-

,r mm
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sce prowadzona jest obecnie, w 
okresie zagrożonego pokoju, po­
lityka wojenna w zakresie sytu­
acji wewnętrznej. Jest to nieja­
ko wewnętrzne zawieszenie bro­
ni.

Stronnictwa polityczne zamil 
kły i wstrzymały się od szerszej 
akcji, ustały polemiki i walki 
podjazdowe, bojowe haała poli­
tyczne, a często i gospodarcze, 
odłożone zostały do spokojniej­
szych czasów Jedynie tu i ów­
dzie, po mianacn i ws.ach, w wy 
borach samorządowych odbywa­
ją się partyjne potyczki lokalne, 
nie mające szerszego zasięgu i 
wpływu.

Dc porycyj, zajętych przez 
stronnictwa i ug-upowania poli­
tyczne, przystosowała się w peł­
li1 prasa polska, zachowując z 
małemi wyjątkami całkow ite za­
wieszenie broni i służąc v. ty­
godniach wielkiego napięcia je­
dynie nadrzędnym interesom na 
rodu i państwa.

Stan ten nie może oczywi­
ście trwać bez granic, podobnie, 
jak me może przeciągać się bez 
kresu to położenie, w któiem 
znajduje się obecnie Europa, do­
słownie wisząc m ędzy pokojem 
i wojną, Nerwy ludzkie posiada­
ją, niestety, tylko iakis stopień 
wytrzymałość:, codzienne życ.ie 
woła o swoje prawa, ani poli­
tyka, ani gospodarka wojenna 
nie mogą bvc zoy : aiugo prou &- 
dzone w czasie poko.,u, chociaż­
by to był pokój niejako pozorny.

Już dn:a 25 kwietnia, a w:ec 
w najbliżsi /  wtorek, nastąpi 
wznowienie ouroczonej w mar­

l i  na dni 30 sesji sejmowej, Iz­
by Ustawodawcze przystąpią uo 
obiad nad różnemi projektami 
ustaw.Debaty parlamentarne pro 
wadzić muszą do wymiany i 
ścier ar..a się rómych poglądown 
Jeśli to nawet bęuzie zjawisko 
dalekie od zerwarJa zawieszenia 
brom. to jednak ; i łą rzeczy na­
stąp pewne ózywieme poetycz­
ne w Kraj^, prfyczem mekkom 
przynajmniej zagonienia szu­
ka będą dróg i ścieżynek, ażeby 
wydostać się na vvidowmę i po 
ruszyć umysły ogółu.

* * *
S p o łeczeń stw o , jeśh  ™ d u  o 

s y tu a c ję  z a g r a n i c z n ą , ■ r 
jest o b ecn ie  w  datę 28 k w ie  

P ow szech n ie  w  E urop ie  zro 
zum iano, że n a jw id oczn ie j < o fi­
go  term in u  n ie  grozi św iatu  z a . -  
na n iespodzian ka  • ? . #  P ™  
strzeni n a ib liższyrh  dni dyk tato­
rzy  e u ro p e js cy  za ch ovTają spo o j, 
ch oc ia ż  zap ew n e n e przestaną 

stra szy ć" w o jn ą . Są i 
r g o 'o w i są c z y n ić  za * ła 
także dzień  28 k w ietn ia  

iesie rozstrzygnięć1 >• z® °y  
torry  • d p w ie d z *  1RM(Se^ ‘ t 
jak iem iś K o n tr -r s p o i^ J * ’ - > 

m o ;• ch e ieć  będą  ..-Jcos zvskae 
czasie i p raw u-.ąe d e cy z je  
w ażn iejsze per*  Żniv il 
M ozę  być tez m aczŁj. M oz*

rzy
że
przyn: 
k taterzy  
wi 
że 
nanat\v

W  t p j  r u b r y c a  z a m i r s t c *  i i n y  n a j c e n r ia i s z a  w u j l ę  
d n ie  n i j t i e K & w ^ z e  a r t y k u ł y  i t e l j e t o n y , M ó r e  w c z o r a j  
u k a r a ł y  3 lq  w  p r a s ie  p u ls  k le j . Wie o p a l r u j & m y  Ic h  w  
ł a p n e  k o m e n t a r z e .  A l e  t o  n ie  z n a c z y ,  a b y ś m y  p o d z i e ­
le ń  p e g ^ d y  w  n ic h  w y p o w i e d z i a n e .  O w s z e m  b ę d ę  s ię  
t u  z n a j c o w a f y  u t w o r y  n a s z y c h  p r z y j a c i e l ,  b e o j , p o w ­
t a r z a n e  z d a r f a ,  z  K t & r e m i s ię  A t e  r ó w n i e
c z ę s t o  b ę d z i e m y  z a m i e s z c z a l i  a r t y k u ł y  p r z e c i w n i k ó w  
i p r z s d r u k o w y w ł  II p o g l ą d y  s k r a j n ie  z  r .n s i e m i  p o g l ą ­
d a m i s p o r n e , j e ś li  b ę a z i e i n y  u w a ż a ć , t t  z  f c K i e h k o l -  
w s j k  w z g l ę d ó w  d a n r  u t w ó i ,  a r t y k u ł  c z y  f e i j e t o n  z a ­
s ł u g u j e  h a  p o w t ó r z e n i e  l u j  n a  z a p a m i ę t a n i e .

znów w jakiejś sTorne Furopy 
nastąpi jeszcze przed 28 kwiet­
nia jakiś fakt aukonany?

Pozatem dla III Rzeszy, a i 
dla innych pańrtw, nie jest to by­
najmniej bez znaczenia, czy 
zbiory będą już w stodołach, czy 
tez jeszcze w polu. Dlatego z wie 
lu stron słychać teraz nadtiele, 
że przed żniwami nic nie bedzie, 
ze dopiero w sierpniu po zbio­
rach mogą znowu powtórzyć się 
groźby wojenne. Tymczasem pań 
stwa dyktatorskie gotowe są, od 
maja poczynając, „robić" pokój, 
tak, iak dotychczas „robiły" woj 
nę.

Być może, iż o  co liczą na 
żniwa, nie spotkają się z rozcza­
rowaniem, być może, iż dykta­
torzy nie wywołają przed latem 
straszliwej zawieruchy. Wielce 
mizerne jest pocieszenie w ocze­
kiwaniu takiego stanu, który nie 
jest ani pokojem, ani wojną. Dia 
wszystkich narodów. I dla Pol­
ski.

Rozumieją to szarzy ludzie w 
Polsce, którzy wiedzą, że pozor­
ny pokój kosztuje wielkie pie­
niądze, że zjada siły materjalne 
i moralne narodów i państw, że 
je wyczerpuje i łamie możliwo­
ści zdrowego rozwoju. Czytelni­

cy gazet zadają sobie często py­
tana w rodzaju:

—  Ile kosztuje rejs 4o okrę­
tów wojennych Niemiee na wo­
dy hiszpańskie?

—  Ile  k osz tu je  w e  W łoszech  
m obilizacja  o k o ło  2 m ilio n ó w  
żo łn ierzy?

— Ile pieniędzy pochłania 
P ogotow ie  wojenne Francji, Wiel 
klej Brytanji, Holanaji oraz in­
nych p aństw ?

Wszystkie te wydatki i Ko­
szty „demonstracyj" zapłacić 
musza narody swoim potem, swo 
ją pracą i swoim majątkiem. 
Więc nic dziwnego, że społeczeń­
stwa pragnęłyby jaknajprędzej 
otrzymać odpowiedź ra pytanie:

— Wojna, czy pokój?
Narody wychodzą słusznie z

założenia, że otwarta wojna mo­
że być nieraz korzystniejsza od 
pozornego, nerwy i pieniądze zja 
dającego, pokoju

*
Dla Polsk. wyjaśnienie i sta- 

bihzacja sytuacji zagranicznej 
miałaby, musiałaby mieć znacze­
nie szczególne.

Sytuacja wewnętrzna dnszła- 
by do gło*u wołając o rozstrzy­
gnięcia. ( = )•

W medzielnym powiększonym numerze „Słowa*, o- 
prórz zwykłego materjału publicystycznego i informacyjne­
go, ukażą się także artykuły:

TEODOR BUJNICF1: —• Porachunki Karola 
LESZEK GFMBARZFWSKI: —  Don Carios,
JANUSZ MINKIEWICZ: —

Szekspir postanawia napisać Hamleta, 
ALEKSANDER RYMKIEWICZ: —  Szabla i dzwony, 
MAGDALENA SAMOZWANIEC: —

Przywflegja podeszłego wieku, 
\RTUR MARY A SWINARSKI: —  Dramat Rzepichy, 
JERZY WYSZOMIRSKI: —- Zgorszenie.
pozatem Ex Libris, Z notatnika i rubryka mody.
Jednocześnie przypominamy, że W WARSZAWIE 

niedzielny numer „SŁOWA jest w  sprzedaży kioskowej 
j* i  OD RANA.

Od Wydawnictwa
1 ) P w y  w y » e l* ’ ia iu  p rzek a zów  p ros im y  »  c z y te ln e  n o d a w a - 

mia im i« u a , n azw iska  i adresu  oraz © w y m ie n ie n ie  na jaki c e l  
p ien iąd ze  są p rzysła n e  —  pren um erata , og łoszen ie , o fia ry ,

2) P rzy  k om u n ik ow a n iu  nam  o  zm ian ie  adresu p ros im y  p o ­
daw ać o p ró cz  adresu, n o w e g o  także i a d res  d o ty ch cza so w y .

Trze c i dzień procesu
o zabójstwa inz. Gierszewskiego
(TEUTON-E3* 2, JfTAiSZAWT OD ,7 ŁAi IfKOC KORŁSPOUDElfTA)

P ro c*  Jnlj: Kucharskiej, jako ty­
powo - pomiął ów?, a wist Tiogącz 
mieć najbardziej nieoczekiwane roz ■ 
wi^«s»nic, budzi olbrzymia zzintere 
sowanifc szerokich wamtw społeczeń­
stwa Tc, Łez i w trzecim dniu roz­
prawy sala przepełniona. Jeicli spo­
glądać na nią z wysokości pod jam są 
dowego. to sprawia wrażenie pięknie 
roakwiwego ogródka, bo kostjumy i 
kapelusze pań, modno jaskrawe i prp? 
brane w. ośmiu om. nowalijkami, biją. 
w oczy swą bajecana barwnością. Pań 
zaś na sali jest przytlacsająci. wię- 
kacość i to pań z inteligencji, tych, 
spotykanych codziennie w modnych 
kawiarniach. Dziś mają prawdziwą 
•ensasję, —  żywy wycinek a życit, 
bardziej dijkawy i emocjonujący, ant 
żeli powieść lub iilm kryminalny.

Ogólna psychoza, otaczające ten 
proces, udziela się nawet świaoKom 
ni* wsączają;, obytych zdawałoby si? 
z tem: sprawami, policiantóu. Faady 
chce powiedzieć coś ciekawego rewe- 
’*cyjnefo, stara « ę  aamteraeować 
Sąd i publiczność swrmi zeznaniami. 
To tw Sad musi umiejętreni pyta­
niami oddzielać zia.-no od plew, mu­
si wyławiać faktj ie*otnie ważne. Pe 
szy to nie-az eezna!ących, którzy 
przecież przemyślali i ułożyli sobie 
swą rolę przy pulpicie dla swiudków, 
teraz zaś muszą z niej zrezygnować 
na korzyść ...dobra przewodu sądo- 
i rego.

, SEZFAtnE LEE/JŁZA ^OUOTO- 
T7IA ‘

Pierwszym przesłuehaaym weso 
raj, w środę, świadkiem, był lekan. 
Pogotowia prywatnego „555“ , dr. Ma 
rjan Korzębski, którego werrano do 
Gierszewskiego. Przybywszy na miej­
sce wypadku dr. Korzębski za.itał za­
stygłe zwłeki, obok nich zaś inaitkę 
i slnsarza. Ponieważ spostrzegł od- 
razu typowe oznaki śmierci, jak 
skurcz szesęki, stężenie całego ciała i 
t.p., przeto zbi dał nieboszczyka tyl­
ko powierzchowni*, nie chciał bo­
wiem zacierać śl: dów przed pTzy- 
^yciem orładr śledczych. —  „A  
czy śmierć wydała się p. doktorowi 
naturalną?" — „Przeciwnie, wydała 
mi sie dziwną yrzypuszczałem jednak 
otrucie, w czem utwierdził mnie skTa 
wek reeeuty, leżący na biurku". — 
„Oo to była za recepta?" —  „Nie 
wiem. N« oderwanym skrawku wy­
czytałem tylko zakońcacnie „ca li" , są­
dziłem więc początkowo, ze to była 
silna trucizna, cyjanYaln (sinek pota­
żu )."  „Jak pan sądzi, panie doktorze, 
ile czasu urłynęio od chwili śmierci 
Gierszewskiego do prsybycia Pogoto­
w ia ?" „Dwie do trzech godzin, gdy? 
ur tym eaasii występują zwjkle obja­
wy stężeni;. Ponieważ przybyłem o 
coda. 14-ej, więc agon mogi nastąpić o 
11-tej do U  min. 3 0 " . —  „Czy to jes1 
rzeczą karegory-znie p ‘wna?‘‘‘ —  
„Nie. Bywan jątsi. Si-m widzia­
łem nr froncit wypadek, ze stężenie 
nastąpiło natychmiast oo śmierci". 
— Powód eywiluy chciał ustalić spe­
cjalność lekarską dra Rorzebskiego 
lecz Sad uznaś to za ubedne dla spra 
wy polecając wezwać n a s t ę p n e g o  

ryiadka.

DRUGI LEKARZ,
Jesl to również lekarz Pogotowia 

yrywatnego dr. Walery pucnalski, 
jtfcórj nasajotn po wnierci Giers®ew

skiegc był wzzwany do jogo zony ni 
ulicę Narbutta. Pani Charlottn Gier- 
reewwca laśałe w Iózeu i żalił?, się. z< 
tegoż dnia była u ginekologa, ktorj 
po zbi dan.u ,ej oznajmił, że zachodzi 
prawdopodobnie wypedet ciąży uozi. 
macicznej. Po przybycia do domu 
uczuła siln i bóle i dlatego weerala 
lewrza. „Co p. doktór zastosował’ "  
—  „Zwykłe w takich wypadkach środ 
ki uspokajające „p z j chora była 
sam? w pokoju?" —  „Kie, było tam 
jakichś dwu panów, wojskowy i cwwil 
nr oraa pan’-" .

DCIWN3 ZAINTEJtSSOTfANIA 
OSK KUCHARSKIEJ

Świadek edwoka* Wilhelm Silbei 
»«tia je, że Kucharska, której byl 
doradcą prawnym, miał? zamówioną 
u niego wizytę w dniu 29 październi­
ka r uh., a więr w dniu morderstwy 
na godłinę 18—  18.S0. Ni# przwwła 
jednak. Telefonowała dopiero około 
*«dainy 29 W nocy, gdy adwokat zbie- 
rzś się do wyjścia, z domu. Powiedz.ał 
Kucharskiej, żt się śpieszy i nie ma 
czasu. Wówczas n-iyszał siowe: „Al* 
j? nie w tej sprawie, amarł mój brat w 
i; jenuwczycli okolicznościael.  Nie 
wiadome, c*> to samobójstwo, czy za­
bójstwo." — „Cay na tem roemow? 
została aakońozona?" —  „Ta*:, de p# 
ni Kucharska zadzwonili po chwil 
drugi raa, zapytując, czr i jakie pra 
wa ms wdowa do majątku zmaiiegi 
męża. W y;Mniłełn jej, że jeżeli ni 
było rozwodu ani separacji , prawi 
wdową do a»jatk* jest beeeprzecz 
n z ".

PRZESŁUCHANIE POLICJANTÓW
Z kolei zeznawali policjanci, bie 

racy udział w śledztwie w sprawi* za 
mordowania Gierszew.skiegu '

Pierwszy s nich przodownik Bole­
sław Rorcz?,k dyżurowa w komisarjs 
cie, w chwil, gd^ wpłynęio zaueido- 
wanie o śmierci Gierszewskiego. Egło- 
sił sie wówczas do Komisanatu wła­
ściciel zakładu pogrzeoowego Mar­
czewski i pronił aby nie dokonywać i« 
kcji zwłok,

..Przecież był nakac prokuratora?" 
Świadek Korczak; „Tak jest, Wysoki 
Sąfizie, ale Mirczew^k5 nowi odział- 
Sekcja zwłok — to będzie trag&aja 
■"odzinna bo to nobożni Judzie, może 
p. pruoaownik poproś, prokuratora, 
ażeby zwolnił od sekcji".

„Świadek prosił?" —  „Tak jest, 
Telefonowałem do wiceprokuratora i 
uzyskałem zwolnienie. Dopiera poi 
niej, kiedy się okazało ze chodei • 
zbrodnię, został wy dany ponowi-ie na- 
kaa dokonania sekcj.i"

Drugi policjant sfc. postłrankowy 
P.ftaiczyk, dokonywał oględzin zwłok 
i".2tychmittst po zaw.adomieniu e 
śmierci. Odniósł wTswenie samobójst­
wa. „A  czy świadek rozmawiał z do 
mownikami?" — ,Tak jest, rozmawia 
łem ze służącą Molenda". — ,Cey 
mówiła co o Kucharskiej?" —„Mówi­
ła. że jej pan spodziewał sie przy­
bycia siostry, a tu nagle zmarł,"

CZTERY GODZINY DYŻURU PRZY 
ZWŁOKACH 

Trzeci z policjantów, st. poster. 
S .ylerczyńfk; dyżurował przez czt**y 
godziny przy zwłokach i ebserwowt'

n«5 u  sti. B-ei)

kwieinia 1939 r. wmmmmomm S Ł O W O

wyrabianego na olejku oliw kow ym  i lecitherinie 
P \ L M O U V E  GW ARANTUJE

Pełne zadowolenie lab zwrot pieniędzy”

* L*ciin«rm* — specjalna mie- 
s ra n k a  d rogocennych  t ria^k lch  
sk ł« < n lk# w —a ^ i y ł i a  lkanklł|e» i 
aatwa wchłarrlana przez skó rę

-_łai *tw**syr aowy, redowny 
ki o* ko«»*iyeł*i, Mywany prz, ■por- 
«en i aa p«wi«lrza. Krea a  x ^ ,..i 

PollL* BrttMiai
Kał-ła fcżdaa f*  ^lAkajc, •-
p « w i a d *  •  m a  i w v »  ę n  j i * o l 4  « « -

» " »  i * *  ~ a p a n y  i ‘ r a o *  Ł a t w ą

P B l « v * ł i v * ,  « ) n i a i  n ą  w  e p r t e d a t y  t  

t f w a r a o e f ą  —  a a d * w o l e a i e  l u W

y w r o t  p i i s a i ą d t y  —  •  i l e  n i e  b ę d z i e  

• a  * 4 p j *  * d , a l  w « e y a t k i a a  a a  Z ’  u  

p  z y  s r r e z a a . e j a .

5 ataUtfagaiaoysh ule | .atyek aż* pana da żadaa Ima ipartawy
ll  Ztathrm t .«<: ju&h+tpy i heilhtrinę.m
Si Chroni siar* od nodrriorneeo słońce* i wialni,
3) Lłwnowi dohhtHjttły podkh i p oi pndrr i róż.
4) Nit r ot t .  er ta porób / i *te wysusza skóry.
5) Oezytctza, udthhatnia i wygładza skórę.

« v r e » «  P a l w i  . . * j ,  d r  » V :  e l * , l > v w i  o l k w k u w * m «  i  l e s i t k e r i n i e , *  a a  W l a r y e k  

! » i t  w y -  l i  a i r y .  p o ń a d a  t a n  ę  m a l a ł y .  i r . k i e U  t « d e n  i n n y  p r o d u c e n t  r . i a  

u e i a  P l  . j r a i  <  k v p  d s H  p a M k «  k r e a i u  P a l i a a l i y t ,  k i  n y

■  » * w a o d a t q  b ą d t J e  C i  a d p o s ,  i a a a ] .

Da aabyda watądiia w padeJkaak
w 4 d a feb iy /k  wjalkMemca
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Trzeci dzień procesu
i zabójstwo a ż .  Gierszewskiego WILNO. W  zwfązhu z radu^ną ro­

cznica wyzwolenia Wilna na wszist- 
kieh domach wywieszono fl?gi naio- 
iowc, w wielu oknach wystawowych 
umieszczono utiukorowana portrety 
Marszalka Józefa Piłsudskiego, Piezy 
denta Rzeczypospolitej prof. J. Mo 
ścickiego i Marszalka Edwarda Śmi­
głego - Eydza.

O godz. 9-ej uroczysto nabożeńst­
wo edprawił ks. dr. Piotr śludziewskL

Na uroczyste nabożeństwo przyby­
li: minister Kosciałkowsk:', wojewoda 
Bociauski, inspektor armji Dąb-Bier- 
nacki, prezydent miasta dr. Mateszew 
ki, rektor USB ks. prof. dr. Woyci- 

ckL
Kierownic# arz^dów niezespolo 

iiych przedstawiciele władz państwo- 
,vych, wojskowych, samorządowych, 
instytucyj gospoaarczych i innycn.

Wzdłuż nlicy Ostrobramskiej usta­
wiły się poczty sztandarowe orgaui- 
zacyj kombatanckich, ze sztaniarann 
Związku Legjonistów i Pecwia-ków na 
czele, poczty sztandarowe przysposo­
bienia woj sitowego, młodzieży akade­
mickiej i szkolne; oraz cechów i orga- 
uizacyj społecznych.

W  czacie nabożeństwa orkiestra 
wojskowa odegrała kilka pieśni ko­
ścielnych. Po nabożeństwie k s . kape­
lan T^-czkowski wygłosił następujące 
okolicznościowe kazanie.

Kazasle k : f y i M e g g
„Kochani bracia. Dzieje hisiorycz 

ne różnie łączyły Polskę z Wielkiem 
Księstwem Litewskiem. Powoli, coraz 
bardziej ścieśniały się stosunki obu 
tych ziem pomiędzy sobą, aż doprows 
Iziły do Unji Lubelski ?j, która był? 
koroną pisaną tego stosunku jaiti 6ię 
zdążył wyrodzić ze ścisłego poKrewień 
stwa ludzi tych ziem.

Bo treść Unji lubelskiej obu ney 
zacniejszych narodów jest rozbraja­
jąca. Korona Polska 5 Wielkie Księ­
stwo litewskie jest jedno nierozdnel- 
n« nifeińńii# ciało, a także nieróżna

Sgecjaina aukcja a a i w i a w  i s r a i t j  13-ao kwiełnia
WP NO. W  związku z 20-fą rocz- 

nlcą wyzwolenia Wilna —  Rozgłośnia 
Wileńska P. R. nadawała w ciągu 
dnia wczorajszego program specjalny, 
ilustrujący historję walk o Wilno Na­
dane zos*ały m. in. aitcfvcje: „Wielka, 
noc wileńska z roku 19*.9“ , słucnowi. 
sko dr. Walerjana Charkiewicza: „Ko-

W terenie i na torach

2 o w c n  u z u u ą ą t a
i aowcipna a lekka rozmowa 
z nią jest prawdziwą przy. 
jemnością. Już sam widok 
jtt wspaniałych, jsk jedwab 
bfyizaęęicn wrosow sprawia 
radość Stale pielegnu*^^ 

je swoje włosy stosując niealkali :zny ł S l

S z a m p o n  C z a r n a  g f ó w k a
W 2 odmianach; do ciemnych I jasnych 

włosów w proszku i w płynie.

P ro g ra m y  ra d jo w e
WARSZAWA 

Czwartek, 20 kwietnia iu39 r.
6.30 Pie&ń. 6,35 Gimnastyka. 6  50

7.00 Dziennik poranny. 7,15 Muzyka.
8.00 Audycja dla szkol. 8,10 Przerwa.
11.00 ,,W takt muzyki" —  poranek mu 
zyczny dla szkół powszechnych. 1 l,2o 
Billy Mayerl gra wtaane utwory. —  
11,57 Sygnał czusu i hejnał z Krakowa 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Prze, 
wa. 15,00 Rozmowa technika z muldzie 
żą. 15 15 Kłopoty i rady. 15,30 Muzy­
ka obiadowa. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 16 08 W adomośri gospodarcze,
16.20 Nasza wieś przed i po Komasa­
cji. 16 40 Recital organowy. 17,20 Nie­
dźwiedzie wracają do naszej kniei —  
pogadanka. 17,30 Koncert popularny.
18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej. 
18.3U Muzyka fińska. l'J,O0 „Agnieszka 
wypuszcza sko.vronka z mieszka" — 
popularny koncert rozrywkowy. 2 0  00 
Muzyka taneczna. 21,Ou Koncert. 21,30 
„Pochodnie wieków". 22,00 „Folklor 
rOZTycti krajów". 22.45 Muzyka. 22,55 
Przegląd prasy 23,00 Ostatnie wiaJo. 
mości dzreniiika wieczornego. Kom uni­
kat meteorologiczny. 23,05 Współczes­
na polsica pieśń chóralna.

Ptąxe«, on .21. 4. 1939 r.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka, 
(płyty). 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyk* (płyty)- o,00 Audycja dla 
szkut. 8,10— 11,00 Przei wa. 11,00 A- 
udycja dla szkół. 11,25 Ueorges Bizet 
(płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południo­
wa. 13,00 —  15,00 Przerwa. 15,00 
„Na szerokim świecie". 15.20 Porad­
nik .portowy 15,30 Muzyka obiadowa 
w wyk. Ork. Rozg! Poznańs«.ej — 
iC.OO Dizcnnik popołudniowy 16,08 
Wiadomości gospodarcze. i6,2Q Roz­
mowa z chorymi. 16,35 Utwo(y skrzyp 
cowe w wyk. Antoniego Szafranka. —
17.00 Owocna praca polskiego Związ­
ku Zachodniego—pogadanka. 17,10 — 
Leczenie nowotworów złośliwych w in 
stytucie Radowym w Paryżu — od­
czyt. 17,25 „Wiosenne kwiaty". W y­
kona Helena Zboińska-Ruszkowsk*. — 
17.45 Skrzynka techniczna- red. Wa­
cław Frenkiel. 18,00 Audycja dla 
wsi. 18,30 „Śląsk dzisiejszy" —  wie­
czór literacko -  muzyczny w oprać. 
Zdzisława Hierowskiego (z Katowic). 
1915 Koncert rozrywkowy. 20.35 A- 
udycje informacyjne. 21,00 „Pieśń Mo­
na" —  fragment z powieści „Potrój­
ny ślad” —  Flżbiety Sztmplińslaej •• 
Sobolewskiej. 21,20 D. c. Festivalu. —
22 25 Społeczeństwo i artystyczne 
konsekwencje skoszarowania literatu­
ry —  szkic Czesława Zgorzelskiego 
(z Wilna). 22.40 Piosenki francuskie 
rpłyty) 22,55 Przegląd prasy 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czór tego. Komunikat meteorologicz­
ny. 23,05 Wiadomości z Polski w ję­
zyku francuskim.

WILNO
, Czwartfk, dn. 20. 4. 1939 r.
6.56 Pieśń poranna. Patrz program 

warszawski. 8  10 P r o g r a m  na dzi­
siaj. 8,15 Muzyk poranna. 8,50 Odci­
nek prozy. Patrz program warsz' * 
ski. 11,25 Odgłosy wiosny. Patrz pro­
gram warszawski. 13,00 Wiadomości z 
miasta i prowincji. 13,05 Muzyka lek­
ka. Patrz program warszawski. 17,20 
Niedźwiedzie wracają do naszej 
kniei—pogadanka Fenitsa Dangla, —
17.30 Koncert popularny w wykonaniu 
Ork Rozgl Wil. pod dyr W S*cze- 
oańskiego oraz Z. Wyleiyńskiej—so­
pran. 18,00 Przegląd prasy sporto­
wej. 18,05 Utwory fortepianowe w 
wyk. Z Kemtopf- Pcmiaszkowej. —  
18 20 Skrzynkę ogólną prowadzi T 
Łopalewski. Patrz program warszaw­
ski Z2.00 ,Franciszek Liszt"— pog. 
muz. w opr. N. Fantiego z ilustracją 
z płyt, — Patrz program warszawski.
23 55. Zakończenie programu.

BARANO Wf CZE 
Czwarte*, dti. 20. 4. 1939 r.

6.57 Pieśń poranna 8.10 Nasz 
orog-am i wiadomości dla naszej wsi.
8.20 Koncert poranny (p łyty )—  11,23 
Biily Mayer! gra własne utwory. —
14.00 Fortępjan i skrzypce (płyty) —
14.20 Wiadomości z naszych stron. —
14.30 Koncert popołudniowy (płyty).
18.00 „Nawożenie i pi*ięgnacja łąk" — 
pogadanka. 18,10 Koncert (pyty). —
22.00 Menueissohn- Sen nocy letniej. 
22,15 Muzyka lekka i Taneczna z 
płyt. 23,05 Zakończenie i»«gram_i.

(Pw k  na sir. 5 -sj)
wnzysttnen dotuownikow. „K isay przy 
b#lł K rcła rsk a ?" —  „Przed ósmi 

—  „Jak się zachow# wa- 
itV  —  „zrobiła n? mnie wrażeni*, 
że nienaturalnie" „Jak się zachowy 
wzła zo"a zmarłego?" —  „Był? bar 
dzo przejeta ale nie rozpaczała nni 
płakała." —  „świadez opowraaa da­
lej, et gdy sklejono strzępki recep­
ty. znalezione na biurku, zapytał le­
karza, ery można się tern lekarstwem 
otruć. Lekarz przeczytał ale nie wj 
jaśaił, co to jest jęj lekarutwo, tylkci 
powiedział. „Można tego kwartę wy­
pić, a przecież cztoy iekowi nie nic 
będzie". „Czy pan rozmawiał ze ałn 
zacą?". —  „Tak jofft, mówiła, że pan 
jej czekał na kogoś". —  „ a  czy ktoś 
inny z obecnych wspominał, że on 
Ouaekiwał jakiejś w izyty?" —  „Ow­
szem mówiono o tern, ale kto, nie pa 
mięłam." —  Czy stukaliście przed­
miotu, którym można byio przeciąć 
sznur od telefonu?" — „Tak, znala­
złem na rajsbrocie nóż, czy też no 
życzki". „Jak była ubrana nam Ku­
charska, gdy przyszła?" —  „Ubrana 
była jaskrawo". — „Jajkrawo, czy 
jasno?". —  świadek usiłuje sobie 
przypomnieć i powiada, że była w sza 
ro • zielonym płaszczu. Oskarżona Ku 
charaka oświadcza na to, że była w 
tym aarym piazzean. co w sądzie. 
I buzez jest -zarny.

„Co świadek roztuni* przez powie­
dzenie, że Kucharska zachowywała 
się nienaturalnie?" —  „Podnosiła rę 
ce do biuFtu, piersi jej falowały." —  
Czy świadek zzukał łuski od naboju? 1 ‘ 
—  „Sziikano czegoś podejrzanego 
lecz o łusce nie było lw azń . mowy." 
Dalej świadek opowiada, że Kuchar­
ska chciała kilkakrotnie podejść do 
zwłok, on jednak sprzeciwił się term. 
„Jak tc, sprzeciwił się p an ?" —  „Za­
stąpiłem drogę swoją o*obą f poda­
łem L.hwu, aby usiadła".

Następny świadek, st. postemnko 
wy Lipiński jest dzielnicowym nl. 
Lwowskiej i miewał często do czynie­
nia s Gieruzo^tikim. SL in. w maju 
roku ub, pewien szofer taksówki za­
meldował, ze Gierwszewski wiaca pi 
jany w towarzystwie jakiejś kobiety, 
która 50  okradła w aucie. Szofer spo­
strzegł to w lustrze, Aedztwo wykaza­
ło, że jest to kobieta kontrolna Wan­
da PopowŁka Odebrano jej wszystkie 
skradzione rzeczy. Gdy st, posterun­
kowy Lipiński oddawał je na drigi 
dzian, Gieruewikiemu, inżynier Dył 
jeszcze naw pół przytomny. „Czy po 
śmierci Gierszewskiego zwracał się 
kto do świadka z interwencją o nie- 
dokonywani* sekcji zw łok?" —  „Tak. 
prosiła o to maska". „A  czesn moty­
wowała?" —  ,fio to tak deprzyjem 
ne dla rodziny". „A  czy adwokat 
Kucharski zwracał się w tej rpr* 
w ie?" —  „Owszem, telefoniczni#". 
„Czy mówił, ż» jest adwokatem?" 
„T ak ." —  „Czy Świadek widział przi 
cięty sznurek telefonu i czy wiedział
0 zaginięciu klucza?" — „Tak, —  
sądziliśmy, że Gierszewski mógł wy­
rzucić klucz przez okno, szukałen 
klucza na dworze, lecz nie zualaz 
łem ." „Cy pan przesłuchiwał słuzscą 
Molendę, co inowiła?" tego dnia 
oskarżona Kucharska miała być n 
-wego brat A że jej pan był zdener­
wowany "  —  >rA. jak zachowywała 
się Kucharska gdy przybyła do zwłok 
brata?" —  „Przeszkadzała, kręciła 
cię niepotrzebnie".

REW IZJA U OSK. KUCHARSKIEJ

bwiadek ten przeprowadzał w 
Lilka dni po śmierci Gierszewskie­
go rewizję u oskarż. Kucharskiej i 
-rtwierdza, że zacho1 rywala się ona dzi 
„m e. Biegaia z c&ciśniętemi pięścia­
mi, chwytała się na głowę, w pew­
nym momencie rzuciła się ua ziemię
1 zaczęła całować psa. „Ozy pytał nan 
Kucharskiego o rewolwer?" —  „M ó­
wił, ze ma rewolwer, ale zepsuty" 
—„A  czy w gabinecie Gierszewskiego 
u czasie ozledzin zwłok zauważy, pan 
ślady po paleniu papierosów?" —
, Nie, aa popielniczce leżała podarta 
recepta". „Ozy Gierszewski palił’ "

—  .Zdaje się, że tak‘ J. „Jak tłuma­
czył pan sobie hipoteu* otrucia gdy 
w gabinecie nie znaleziono ani prosz­
ków, ani szklanzi, Iud flaszeczki od 
p łynu?" — „Sądziłem, że rodzina po 
otwarciu drzwi przez ślusarza usunę­
ła śladj —  „D laczego?" —  „ze 
względ" na sejccję zwtojt. i na władze 
kościelne".

Następnie świadek stwierdza, że 
matka zam<. rdowauego, pani Stani sł.* 
wa Gierszewska zwierzaa mu &ię, iż 
zabić syna mogła Kucharska przy po 
mocy męża, Fonie waż było to sprzecz­
ne z zeznaniami świadka, złożonemi w 
śledztwie, Sąd odczytuje te zeznania, 
wynika z nich, że matka mówiła, iż 
Kucharscy mieli rewolwer, lecz do 
niego ma w.okszą pretensję, niż do 
córki.

GIERSZEWSKI PRZED ŚMIERCIĄ 
PODJĄŁ PIENIĄDZE

Po przerwie obiadowej pierwszy 
zeznawaj wspólnik Gierszewskiego, 
architekt Woźniakowski, który wi 
dział się z nim rano w dniu morder­
stwa, 0  godŁ 8  rano świadek telefono 
trał do Gierszewskiego, który miał 
podjąć pien.ądze w banku. Gierszew­
ski oświadczył, że może spotkać się 
tylko wcześnie, gdyż o 10-ej ma się z 
kimś zobaczyć. Dlatego r^niądze po­
djęli o 8 i nól, załatwili sprawy i u- 
mówili się, że spotkają się o 3 pt poł- 
na budowie. Gierszewsk. nie przy­
szedł, a o 4-ej telrfonowano z domu, 
że nie żyje. „Jak pan na to zareago­
w ał?" —  Pojechałem natychmiast na 
Lwowską", świadek opowiada dalej, 
tak- „Rozeszły się w pierwszej chwi­
li plotki że ja  jestem moralnym 
sprawcą samobójstwa Gierszewskiego, 
gdyż miałem go oszukać w interesach. 
Kiedyś snotkałem Charlottę Gier szew 
aką, powieazaałwm do niej: „C  mnie 
mówią, że byłem powodem jego śmier 
ci, 1 o pand to mówią, bo miała pani 
przyjaciela, dlatego jest w naszym 
wspólnym interesie, ażeby lokon anc 
sekcji zwłok i wyjaśniono prawdziwą 
przyczynę." świadek opowiada o ze­
braniu w lokalu Gierszewskiego, aa 
któiem był właściciel zakładu pogrze­
bowego Marczewski. Krchaiska tele­
fonowała wowczaz do męża by się 
dowiedzieć, co może wykryć sekcja 
zwłok. Adwokat Kachamki odpowie­
dział, ie  teraz jest już za późno na 
sekcję, poniewa* trnńzna rozłożyła 
sie i analiza nie wykaże w o-nganizmi 
zmarłego śladów. Na to odpowiedział 
Marczewski, że tara trucizny niema, 
bo on zginął od postrzału. Na to Ku- 
c.arsza zapytała: „A gdzie łuska z

WOJNY Z BANKU —  ŁAŃCUCH 
U DRZWI

Kolejny świadek w iżuy bankowy 
Spoczyńam przyniósł w dniu morder 
stwa o godz. 11 i pół przed poł. do 
mieszkania Gierszewskiego zawiado­
mienie o płatności wsissla. „Czy świa­
dek dzwonił?" „Tak, służąca zapyta- 
a rto tam? Odpowiedziałem: goniec 
z banku. Wówcza* zdjęła łrńcuch". 
„To drzwi były zamknięte na łań 
cuch?' —  „Tak "  Następuje bardzo 
szczegółowe badanie świadka, małące 
na celn ustalenie, czy drzwi były 
zamknięto na łańcuch, edy podszedł, 
czy też dopi :ro służąca, chcąc spraw 
Jzić, kto stoi za drzwiami, założyła 
łańcuch. Świadek stwierdza kategory­
cznie, że gdyby zakładała łańcuch, 
byłby słyszał charakteryst; rrzny 
dźwięk. Po otrzymaniu pokwitowani* 
odszedł

SLU8 ARZ KOZTAR Z WYTRY­
CHEM.

Z kolef przesłuchiwano ślusarz? 
Koziara, który wy.rychem otwor? ył 
d-zwi do gabinetu zamordowanego 
Gierszewskiego. Świadek nie zeznaje 
nie szczególnego. Odraza noznał, że 
widzi trupa, usta były sine, poradził 
wezwanie lekarza i policji, slyszai jak 
matka wołała aby wezwać pogotowie.

Dwaj żałobnicy pogrzebowi, Stani 
sław Wilamowic* i Henryk Maciejew­
ski, którzy przebierali nieboszczyka, 
zeznali iż odkryli ślady krwi. uoczero 
znaleźli rankę od postiaału. Dziai dal 
skt dag  procesu

na F .
W nadchodząca sobotę i nie­

dzielę Polski Związek Lawn- 
T er‘3owy zorganizuje pokazo­
we mecze tenisowe, całkowity 
dochód z których przeznaczony 
będzie na F.O N.

Zawody pokazowe odbędą 
się na kortach Legji stołecznej 
przy udziale wszystkich czoło­
wych naszych tenisistów, prze­
bywających obecnie na obozie 
treningowym w stolicy.

Program meczów w oba dni 
notujemy:

Sobota 22 hm. o godz. 34-ej: 
Kończak —  Gotszalk, Siodów-

GDAŃStC. W  dniu 30 b. m. 
udbedzie się po raz 7-mv w Gdań 
sku narodowy bieg naprzełaj 

Zzawudnicy startować będą ze 
stadjonu Polskiej Rady aporto­
wej we Wrzeszczu

LONDYN. Pływak amery­
kański Richard Huugh us* no­
wi! dwa nowe rekordy św.ata 
w pływaniu stylem klasycz­
nym a mianowicie:

Na OK) m. ~  67,3 Bek

irot wspó.na Rzeezypo* po lita, która 
się z dwóch państw i narodów w j«  
d*n lud zniodłhr Powiedziano dalej, ie 
ią trzymać i diierieć i w; -połniać 
sam:' i z potomkami swemi na wieczne 
czasy będziemy bez fonelow  wazeu. 
kich.

Łączyła te ziemi* „sporna miłość 
do jednej matki i królowej nao*ej, 
dzierżąca tron swój w sercach najlep­
szych synów tych ziem i tu w Wilnie, 
w Ostrej Bremie i w Częstochowie.

Bo tu w Wilnie wychowali się naj­
drożsi nam i Mickiewicz i Słowacki, 
którzy dali narodowi pokaim ducho­
wy, na którym wvrastał caty naród, 
na któ’ym  wyrósł najdzielniejszy syn 
tej ziem: Józei Piłsudsk'.

W  nim też objawił się duch całe,i 
‘ ej ziemi i umiłowanie wolności —  w 
nim ucieleśniła się eała mat i caia si 
łe tej ziemi.

Przynomnę tu słowa MarszaH, o 
wyprawie nr W ilno: „Gdy w roku
1918 i 1919 W*ilno znalazło się w rę- 
kacn bolszewików, dzieliło mnie od 
niego okoto 306 km. i siły niemieckie 
i bolszewickie. Miasto mego dzi-.ciń- 
ivwa, kocham je i tęskniłem doń la­
tami eałemi. Los Wilna — to był 
IIa mnie. ten węzeł psychiczny i mus, 
który ciągnął koniecznością Na wiel­
kim ekranie dnszy dalekie Wilno ma­
lowało się różową plamą ua północ od 
wielkiej czerwonej plamy walczącego 
Lwowa, gdz-e mns nakazywał posłać 
posiłki. Było duszy, jako owej kobie­
cie w „W eselu" Wyspiańskiego „Mus 
mnie woła, raz dokoła".. Ją wołał 
-nur lat młodych, miłości i wspomnień 
i Wilno, dla mnie było dziedzictwem 
dlugicb lat tęsknot i przvwiezań.

...Tworząc koncepcję wileńską, et* 
łem, ie  tworze rzecz piękną.

Ukochane, drogie Wilno... jadąe, 
uczyłem moich oficerów koenać to 
miasto Mickiewicza i Słowackiego.

I  porwał ehłopey do W :lna, tak, 
i*.k tylko polski żołnierz nrrie."

lejarze w waice o Wnuo*. odczyt prot'. 
Mienickiego n. t  walk o Wimo, w kon­
cercie wokalnym została wykonana 
Moniuszki „Litanja ostrobramsKa Nr. 
4“ . Pracowity dzień Radjostacji Wileń­
skiej zakończyło słuchowisko literackie 
poety wileńskiego —  Antoniego Rym­
kiewicza p. t. „Szabla i dzwon".

0 . N .
na —  Łuniewska, Hebda —  Br,- 
worowski oraz gra mieszana J 
Jędrzejowska —  K. Tłoczyński. 
przeciwko Z. jędrzejowska — 

Niedzieli 23 hm. godz. 14-ta: 
Ksawery Tłoczyński —  Got­
szalk przeciwko parze Snonee- 
Iti —  Czajkowski. Następnie: 
Bcwo^cwsk’ —  Ignaty Tłoczyn 
ski, Jadwiga jędrzejowska —  
przeciwko zwyciężczyni meczu 
Siodówna —  Łumewska, wresz­
cie gra podwójna L Tłoczyń­
ski —  Baworowski przeciwko 
Hebda —  Spychała.

Tegoż dnia na strzelnicy ma­
łokalibrowej Polskiej Rudy 
Spo.towej we W rzeszom nastą­
pi otwarcie sezonu strzelec kie-

Na 100 yardów —  60,6 sek.
Dotychczasowe rekordy 

ówiata bvły w posiadaniu 
Niemca Ealke— 69,5 sek. oraz 
Amerykanina Skinner —  62,1 
sek

A  potem wita Wilno lego , który 
tę wolność niósł —  jaKŻeż wspaniały 
był wjazd Jego. Czekają nu niego b 
wrót Ostrej Bramy —  wszysey syno­
wie siali przed Nim s*rea swojo i go- 
lowuść służenia do nwolmenia całego 
itrajn, a największą rs-dościr nabrania 
ły serc? n? naooźeństwie przed ołta­
rzem Królowej i Pani miast miłego. 
Biacia, złóżcii i dziś w sereaeh wo- 
izych przyrzeczenie, że przyzładrm 
swoich trudów dia Polski pociągać 
będziecie dla zachowania wielkiej spu 
ścizny —  nie ustąpicie od Tej, która 
w Ostrej świeci Bramie i staniecie w 
Tbzonie swojej i narodu całego wo'no- 
Sei i wiary, jako uajlrpsi, wolni syno­
wie. Amen/1

Na zakończenie zebrani edśjriewall 
Uynui „Boże coś Polskę".

Bclil lis Hostie
Z U3trej bramy obeom na nabo­

żeństwie ndaii się nu Rossę.
Po ustawieniu się pocztów sztan- 

larowycfi freuten do mauzoleum, rou 
poczęto się skłauanie Wieńców i wią­
zanek kwiatów przed płytą mauzo­
leum. Jako pierwszy ziożyi wu.izanaę 

j kwiatów, przepasaną szarfami o bar­
wach Krzyza Niepodległości t  napi- 
seiu „Wielkiemu Marszałkowi" P.O. 
IV ." —  minister Kościalkowski v 
imieniu orgar.izacjL

Następnie wojewoda Bocioński ł 
prof. Staniewicz —  w imieniu woje­
wódzkiego Komitctn Uczczenia Parnię 
ci Merszahca Józefa Piłsudskiego, da 
'ej —  prezydent Jńaieszewskl —  w 
'mieniu miasta wiązankę z napisem 
,Sercu OswobodzJciela — miasto W h 
n o ", rektor USB, oraz długi ezeref 
przedstaw'cieli organizacył b. woLkc* 
wych. społecznych i mioaziezowych.

Z kolei przy pomniku pologłyela 
w walce o Wllne Peowl&ków, złożył 
kwiaty prezes kola wńeńskiego Zwią* 
ku peow laków — senator Dobacsew- 
ski.

Organizacje kolejowa zt sccooidan
mi i plutonem K.P.W. przeaełj po** 
pomnik Peowiaków —  gdzie dyrektor 
kolei mz. Głazek, ziozył wiązankę 
j wiaiów. Następnie koleją™  pric- 
maaseiowali na ci .entart „Stara Ror 
sa ", gdzie na mogił* poległego w cza- 
ale walk o Wilno koiejarza ś.p. Roki­
ckiego, syn poległego złoży? kwiat;.

W  ciągr całego dnia organizacje J 
osoby pry-rawn. składały prrea płyta, 
'-.ryjącą serce Oswooodziciela W ilna 
liczne wiązanki kwiatów.

CO DZIEJE SIĘ Z NAGRODĄ KO- 
MENDANTA OŚRODKA W. F.T

„Szczypiomiak" jest chytn najbs' 
dzlfcj zaniedbana grą w W unit- Jak 
wiemy ta gałąr sportu wsączoną j«e< 
do gkr sportowych I należy do takiego 
właśnie okręgu w Wilnie, ostatnio grę 
w „szczyptorniaka" oglądaliśmy co. 
najmniej przed czterema laty w parka 
żeligoi sKlego OHa-ow«4 pocowczaa 
Komendant Ośroka W. F. cenną uagro. 
dr przechodnią z bronzu Dale] ani mi­
strzostw nlf było, ani tez naftowane Je 
zorganizować. W , O, Z- G. S. powinie* 
się .em zajać. ,h ł,

t ,  A. K. S. WZNAWIA SWĄ 
DZIAŁALNOŚĆ

Po kilkuletniej przerwie 
y.-znowih swą działalność sek­
cja piłkarska , ŻaKski".

Zebranie informacyjno dla 
starych członków nowo^stępu- 
jących. sympatyków 1 prasy od­
będzie się. w lokalu klubowym 
przy ul. W Pohulankr 14 w pią 
tek, dn. 21 om. o  godz. 8 w.

N IE S P O D Z IE W A N A  PORA2- 
KA Z A f AŚNIKÓW NIEMIEC­

KICH
B U D A P E S Z T . Międzypań­

stwowy mecz zapaśniczy w sty­
lu grecko -  rzymskim N iem cy  
—  Węgry, zakończył się mespo- 
dz'ewana porażki* draiżyny nie­
mieckiej w stosunku 2:6.

FRANCJA ODWOŁAŁA MECZ 
PIŁKARSKI Z NIEMCAMI

PARYŻ Francuski Związek 
Piłki Nożnej odwołał zapowie­
dziany na 23 b m. w Parvżu mię 
dzypaństwowy mecz z Niemca­
mi. Nie odbędzie sie również pro­
jektowany w tvm samvm dniu 
mecr rezerwowych cespołów ty ch  
samych państw w Bo^dsusajr.

— „Ni* wiaa Kucharska?'

P r z y  f l 8 v r z n y ^ i  
i u m y s ł o w y m  

w y c z e r p a n i u i l E H F .f . ipish flaOTtoW a r s i  a  w a
MAZOWIECKA 10.

N ow y nokaut Louisa
NOWY JORK. Bokserski mistrz świata wszystkich 

wag, murzyn amerykański Louis, stoczył w Los Angeles w 
obecności 25 tysięcy widzów mecz z Amerykaninem Rupe- 
rem w obronie swego tytułu.

W pierwszej rundzie zwyciężył Louis przez nokaut.

go.

Dwa M e  rekordy świata w  pływaniu
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Środy Literackielilii ta o Eiln Kitle
Oddanie w dniu dwudz’ esto- 

łecia wyzwolenia Wilna głosu 
na „środzie" paniom Kobyliń­
skiej i Bohdanowiczowej było 
bardzo doDrym pomysłem. Obie 
sympatyczne aut erki, dzielące 
wspólnie zaszczytne iaury kon­
kursu jubileuszowego Księgar­
ni św Wojciecha, dzięki umiejęt 
nemu i stojącemu na wysokim 
poziomie doborowi tematów i 
utworów, potrafiły stworzyć pię 
kny i miły nastrój.

Przyjemną niespodz ankę 
sprawiła przedewszystkiem p. 
Kobylińska, dając się poznać nie 
tylko jako ciekawa narratorka 
w proz’p, lecz również jako poet 
ka. Mimo bowiem iz ma oni na 
sumieniu juz szesć zbmrków 
wierszy, ta dziedzina jci dorob­
ku literack.cgo jest daleko m nej 
znana i uznana. Całkiem niesłu­
sznie. Oiwerający jej autorecy- 
tacje wiersz ,,Na*z dwór' ocz- 
rowal wszystkich rzewnym hu 
morem i siłą ekspresji, nactęp- 
ne, wybrane z.e świeżo wydane­
go zbiorku „Szare kamienie mc 
wią" (nb. autorka dochód z jego 
sprzedaży ofiarowała na FON), 
imały akcenty prawdziwie moc 
ne i wzruszające Ich leitrnotyw 
'—kult Marszałka Piłsudskiego 
i sentyment do Wilna i ziem. 
Wikeńskej parował doskonale do 
charakteru wieczoru, nie spia- 
w.al jednak wrażenia urzędo­
wej i oficjalne, orrzędowosci. Z 
pr^zy p Kobylińskiej usiyszeliś 
my w drugiej części wieczoru 
druKowaną już . Rezurekcję" i 
fragment pełnej numoru nowej 
powieści płodnej autorki „Dom 
na Zarzeczu".

Publiczność szczerze oklas­
kiwała autorkę i cieszyła się z 
wiązanki bzów. którą dostara.

P. Zofia Bohdano wiczoU'S. 
od lat kilku związana silnemi 
nićmi sentymentu z Wileńszczyz 
ną odczytała w pierwszej części 
wieczoru fragment powieści 
„Krzyż nad Litwą" — prorę re­
konstrukcji uroczystości pogrze­
bowych Kiejstuta może trochę 
z punktu widzenia ostatnich ba 
dań historycznych zbyt far.tas- 
tycznąf autorka wprowadza 
Olimp litewski, skomDonowany 
przez bezkrytycznego Narbut- 
ta), lecz literacko U* d*o cieka­
wą. Dała się też poznać jako uoeł 
ka, prezentując Wiersz , Pochód 
Welow", również na mitologii 
litewskiej osnuty. W drugiej czę 
ści zapoznała zebtanych z uryw 
kiem nowej powieści regional­
nej „Ludzie z Gupszty".

Publiczności — bardzo dużo, 
zwłaszcza pań, tnar.festujących 
sympaiję no rmłych autorek.

t.b.

WILNO W dniu wczoraj­
szym w godzinach wieczornych 
nastjjpifo częściowe zaćmienie 
słońca, widotzne niemal w  całej 
Polsce

W Wi’nie zaćmienie widocz­
ne było tylko przez C minut, a 
mianowicie od godziny 18 min 
17 do 13 mm. 23 Tarcza slonecz 
na była wówczas prawie na sa-

mym horyzoncie. N i zachodnim 
głównym brzegu tarczy słonecz 
nej powstał mały, ciemny odci­
nek, będący profilem księżyca 
na rowiu. Odcinek ten w miarę 
zbłiżar..a się tarczy słonecznej 
do linji horyzontu —  wzrastał.

Zaćmienie ze względu na za 
chód słońca, rie miało większe­
go znaczenia naukowego. Nato-

m iast w ubiegły poniedziałek, 
i7 kwietnia, —  w czasie oa go­
dziny 21 do 22.30 widoczna była 
nad Wilnem zorza polarna w 
kształcie smug świePnycn. Zja­
wisko zorzy, obserwowane było 
przez wileńskie obserwatorjunr 
astronomiczne.

iz. A-

iiircie wystawy prac „grupy w\mm\
wystaw a projektów na pomnik Marsz. Piłsudskiego

WILNO Wczoraj o godzinie 
14 -ej odbyło są  w Wilnie uro­
czyste otwarcie pierwszej zbio­
rowej wystawy prac „Grupy wi­
leńskiej" jako inauguracja sta- 
iej działalności wystawowej w.- 
leńskiego T-wa Szerzenia Kul­
tury Sztuk Plastycznych.

Na wystawie zgrupowań^ po 
m»d 150 prac następujących au­
torów, wychowanków Wydziału 
Sztuit Pi.,kn,,rh 1 SB, Grzego 
rza Andrejewa, Koźmy Czuryło, 
Romany Gir.tyłłówny, Tadeusza 
Godzisztwskicgo, Barbary Hou- 
waitowej, Leona Kosmulskiego, 
Wandy Kiasnodębskiej -  Reiche 
rouej, Eaw«rda Kuczyńskiego, 
Michała Siew^uka Aiaor.j' Ro- 
manowiczowej, Krystyny Wrób­
lewskiej, Walentego Bomanowi­
eża, haliny Bobaryko i Adolfa 
Popławskiego.

W kilku salach nowootwarte 
s'o stałego lokalu wystawowego 
T-wa urmeszczono prace malar­
skie, rzeźbiarskie i graficzne. 
Najliczniej prezentują aię prace 
graficzne. Niektórzy z członków 
T-wa wystawiają prawie całą ko 
lekcję prac za ostatnia lata.

Poszczególni członkowie gru 
py wileńskie] Drali udział w Tuz 
nych wystawach krajowych i za 
granicznych. Z ważniejszycł na 
leży wymienić: II -  gą Między­
narodową Wystawę Drzewory­
tów w Warszawie w 1936 roku, 
w której udział wzięii ś.p. /-»ew 
Dobrzyński, Leon Koenulsk! 
Walenty Romanow.cz i Krysty­
na Wróblewska, a Leon Kusm ul 
ski otrzymał nagrodę wydawni­
czą za drzeworyt „Urba Cełeber 
rinia"; wystawę grafiki myśHw 
sk .ej w Poznaniu w roku 1936, 
w której uczestniczyła i otrzy­
mała nagrodę Kiystyna Wrób­
lewska za arzeworyt „Diana"; 
wystawę wileńskich artystów 
plastyków w Warszawie w roku 
1937 z udziałem Koźmy Czury­
ło, ś.p. Lwa Dobrzyńskiego i Mi

thała Sicwruka. Ponadto Leon przybyli: minister Kościałkowski,
Kosmulski uzyslcar w 1939 roku 
nagrodę z funduszu im. Marszał 
ka Piłsudskiego za drzeworyt 
„Kourioły wileńskie", miedzio­
ryt „Zapomniane groby" i rme 
dzioryt „Portiet Stanisława au  
gusta” .

Podczas zwiedzenia wystawy 
p. .min. Kościaikowski nabył 
miedzioryt L Kosmulskiego 
„Wilno — nrasto Gedymina" .- 
raz drzeworyt Krystyny Wiób- 
lewskifcj „Wjazd Beliny do Wil­
na".

WYSTAWA PROREKTóW 
NA POMNIK

W ramach uroczystości wczo­
rajszych, odbyło się o goaz. 12-ej 

(warcie wystawy projektów fla 
-omnik Marszałka Józefa Piłsud­
skiego Na uroczystość otwarcia

biskup MicJialkiewicz, wojewoda 
Bociański, senatoi Prystor. pized- 
stawiciele społeczeństwa, prezy­
dent miasta Maleszcwski, gen. 
Dretzer, członkowie wojewódzkie 
go Komitetu Uczczenia Pamięci 
Marszałka J Piłsudskiego, przed­
stawiciele innych wyznań, oraz 
pizedstaw:cie!e świat* artystycz­
ne go

Otwarcia wystawy doko­
nał minister Kościałkowski, po- 
'zem ohecn’ zaDOznali się z pra- 
-ami nadesłanemi na konkur9.

Otwarta wystawa mieści się w 
iednym z pawilonów targów pół­
nocnych, i który został pięknie « - 
^ekorowany flagami narodowemi 
: festonami o barwach Krzyża Vir 
Ł hi Militari i Krzyża Niepodległo­
ści. '

Otwarta wystawa będzie trwać
dwa miesiące.

awadwcrski
s t. 3 5 j.li i :  ł ł i i c e n j t e h  Stefaar Batorego

opatrzony św. Sakramentami, zmarł 19 kwietnia 1939 r. 
w wieku lat 26.

Wyprowadzenie zyiok  ze Szpitala Miejskiego na 
Zwierzyńcu (Grodzna 10) do keStuofa św. Jana nastąpi 
dnia 20 b. m. o godz. 5 pc poł.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione dnia 
21 b m. o godz. 9 rano w tymże kościele, poczem 
odbędzie się pogrzeb na cmentarzu Rossa.

O czem zawiadamiają
MATKA i RODZINA.

.Księdtu Prof, Michałowi 
śledziewskiemu, Dr. Helr 
wej, Pułk. Taueuwuwi I 
siawowi Gamiewi.zuwi, V. 
Adamowi Lewickiemu, Dr,

?r,nnćko, Ks Kapelanowi Dr. Piotrowi 
'ochacrewskiej, Dr. Teodorze Witorto- 
ockitmu, Nicz. Lek. Gan. Dr, Stani- 

Lek. Dr. Marynowmder-u, Kpt. Lek. 
Varławowi Odyfic^wi, P Tadeuszowi

Marynowskieiru ora* wszystkim Przyjaciołom, Kolegom 
mym, którzy ô azaii nam pomoc i wsróirrucie spowadu 
straty, która Bfe dotknęł; przez śmieió

S. t  P-

i Zn:<jo- 
ooieanej

J ł < łe fa  C h o B e w y ,
Piiłkownfka w st sp. 

arogą składamy serdeczne Bóg zapLić.
OZtFC! I WNUKI

ii mik i wiLEAsea
CZWARTEK

Dziś )((}
Sulpicjusza

jutro
Anzelma

Wackód aloteL f .  t.Off 

Zacbod ałonca i.36

Zebranie kandydatów na radnych
WTINO Wj dział Wykonow. 

ery Katolicko - Narodowego Ko 
mitetii Wy Dorere^o powiada­
mia, źe dziś e fodzini- 2(1 -ej j>d 
będtio się w  «li przy ul. M ^to

w ej 1 o f  óliu uebraole kandyda 
tów ul radnych do Sady Miej­
skiej z list Katolicko - Narodo­
wego Komitetu W y b erisp i,

Co słychać w  Lutni”?
f l z i m M .  —  p r i p m i i i  u  J i l ikata I Jiknic; Biiiii" lamoaia.

W sprawie pomnika Mickiewicza w  Wilnie
WILNO Magistrat podaje: Komitet Budowy Pomnika A Mie 

kiew.cza w Wilnie zwrócił wę do Zarządu Miejskiego z prośbą o 
pomoc materjalną, potrzeoną dla zrealizowania budowy pomni­
ka. Sprawa ta znajdzie się w  naibuzjzym czasie na porządku 
dziennym obrad Konusji Urbanistycznej i Rady Miejskiej. Stosu 
nek dr tej sprawy Magistratu jest następujący: miasto musi Ko­
mitetowi udzielić pomccy malerjaLntj i wydać decydującą opinję 
w sprawie wyboru miejsca.

Dotychczas nie jest jeszcze zdecydow na ani wyst«.ość su­
my subsydjum ani ustalone miejsce pod pomnik

I w jednej i w drugiej sprawie wypowiedzą Się Komisja Ur 
banistyczna i Rada Miejska. Dla uniknięcia nieporozumień nale­
ży podkreślić, że Komisja Urbanistyczna Zarządu Miejskiego >r 
gan Rady Miejskiej, nie ma nic wspólnego z B.urem Urbanistycz 
nerr. Zarządu Miejskiego. Pozatem należy dodać, ż« B.u ba 
nistyczne zostało powołane dopiero w roku 193C i sprawę miejsca 
pod pomnik Mickiewicza zastało w stanie mniej więcej dzisiej- 
azvm. Dopiero gdy Komitet, twórca pomr.ika Komisja Urbanis­
tyczna i Rada Miejska ustalą miejsce pod pomnik, wówczas Biuro 
UrDanistyczne zajmie się rozplanowaniem tego miejsca 1 JeS° oto 
czenia.

p i l  lii

Kazimierz Dembowski, który 
wczoraj zbierał zasłużon** oklas­
ki licznie zebranych widzów ja 
ko przemiły gość ,.Lutni", wra­
ca wkrótce na czas dłuższy,wraz 
z reżyserem lAomosławskim.

Po ich przybyciu nastąpi sze 
reg wznowień, które będą po so

próby i przygotowania de wy sta 
wienia nowej operetki Kaima- 
ua p.t- „Król Skrzypków* . Po 
tej nowości wystawiona zostanie 
druga, a mianowicie „Błękitna 
maska" Raymonda.

Z zarządem Krynicy został 
już zawarty kontrakt na dwa

PROGNRZa  rOCODY 
w dnia zO kwietnia l93s r.

Stoaectfiie o zacktnurzeaiu przeważ 
nie umiai kowanern, m wschodzie miej. 
scami opady. Niceo cieplej. Umisreowa 
ne wiatry z kierunków zachodnich.

DYŻURY APTEK
Dziś w uoey dyżurują apieki: 
Kałrec* (Jagiellonek* 1), Augusto­

wskiej (Kijowska 2), Rnuieekieg* (W i 
leńska 8), Framkins (Nien iceka 23), 
Rostkoirskiego (Raiwuryjska 31).

H o te i E u r o p e j s k i
W W l l R l l  

{ r  t r w t u  V hu eeoz prayaiepaL
Te.rfoay w aokoiaeh. W kaaoM oow

Hafel „St Georg2sw
m  W  1 1  a  I  a .

Pierw ssorządłijr.
Patota wygodna ( «  • y ł a a • r

SokoiBthT eiefon*

WILNO Został opracowany program robót drogowych i ti 
rcaie wojewćdzfwa wileńskiego, który przewiduje

1) Wykończenie budowy drogi Wuno — Z aw iasy  (w stronę 
Kowpaj, gdz,ic będzie uYładano gładka nawierzchnia * płyt ^ l* 
®icrmo - betonowych, 2) wykonwnie budowy drogi w stronę Wił 
komierza, aż do grenie Państwa. 3) osirgniecie połącsmia drogo­
wego, Mołodeczps i Wiiejki z powiatem wileńskim, 4) w  
budowy drogi nud brzegami jezioru Naroczy, aż do w»i Ni o ee, 
Przwz co i«*sunve osiepnięte połączenia zr schronisk eno 1 ^
^•ików Nat< czy, 5) wykonanie budowry oporów przJ * *  • n*
^ •ci Driśr-e i wykonanie budowy mostu na rw«* Daiśnuo “  WM 
tacakti Koaiay powiatu braslawalucgo.

ble następowały w  bardzo krót
kich odstępach.

Na pierwszy egień pójdne 
„Rra ńa Luksemburg", potem 
„Miłość Cygańska’ ,;Wiktorja i 
jej huza," „Ksieżniczk* Czaraa 
sza" i „Orłów". W czasie tych 
rozmaitości będę *14 odbywała

tamwuesiącfc „Lutnia" będzia 
dysppnował* 25 operetkami.

t N i karykaturze L. Jeśmano- 
vnezi wi zimy Janinę Kulczyc­
ką jako LTzistra-ę, oraz L^opol- 
4* D*łkowskifge w roli walecz­
nego Temistokleai.

(w l )

ZEBRANIA I ODCZYTY 
— Ogónie ZeUra uje czionkin Zwier 

ka Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wil­
nie, Dziś t  j. 2( bnr (czwartek, o g. 
7-ei wieczorem ounkltiamie w Ionani 
ZPOK przv ul. Jagiellońrkiej Nr. 3/5 
m 3 odbędzie ..ie Ogólne Zebr. Człon, 
kiś Związku Pracy Obywate>ske| Ko­
biet w Wilnie, poświęcone sprawom 
wyborów do Samorządu.

Pc zebraniu herbatka. V'szvs*kie 
Członkinie proszone są o fali najlicz­
niejsze przyb-cie. K581

TURYSTYKA
— Jak iif dowiaduj eiay Polskie Bit. 

ro Podróży „Orbii“  prz-stąpilo do or 
cranizaeji lndyw.dnulnyen wy.iardów 
io Litwy om  wycieczki do Kowna, 
kiora wyruszy w dniu 28 maja i zaba

i »  Kownie do dnir 30 ma.ja.
prra-wr-y | Mł17YK >

— Tl ATR HKISHI NA POHULAN­
CE Dziś „Mala Kitty i wielka polity­
ka".

_  TEATR MUZYC7NY ,.LUT NłA‘‘ .
Dzis potcgnalny wj-sręp „PięciorŁCz- 
ków warsza-.^ich".

Tragłczry wyjadę^
aa n M n f e  k a ia liz K y j i f t t i

ŚMIERĆ ROBOTNIKA POD ZWAŁA­
MI ZIF Ml

W1I NO. Wczoraj przy ul. Rydza 
Śmigłego róg pona*-sLiej w czasie ru- 
Kit kanalizacyjnych (prywatnych) ru­
nęło mrocnieu e rowu i mesy ziemi 
zasypały dwa robotników. Na miejsce 
wypadku wezwano straż ogniową. 
Prace - t̂ankowe trcnły przeszio go­
dzinę. Jeun-go z robotników Ign. Lo. 
rr.OwSkiego (W. Ponuinnkn JS) wydo­
byto jeszcze żywego, drogi zaś Mieczy 
ław StraksnU-c sl'r pod zwNe

mi ziemi. Dochodzenia prowaazl pro- 
kunrtw.

KTO NIE SPKCLONOOTAŁi 
ZEZWOLEA N » BROA 

WlijNC. Stareit-ro Orodakii pe- 
ciągnie io odpowl^xlzial«ośc, osoby, 
które wr włas«wy»i czasie ni* spro- 
loagosałj 5«n-oien)* u  broi.

» m
t/ILNO. Wyroi Sądu .̂pelacj ju«- 

je w Wilnie w sprawie Dembińskie­
go i Jędrycbuwski-go ogłoszony bę- 
tsie w rią t«  dnia, 21 b.m. e godz. 9 
raao.łP̂tta rfnnąnM ip SiwijWji
C9 23!l3Sla l i id W L m  . t K '

WILNO Ze Szwajcarji m de- 
szła odpowiedź na żądania pra­
cowników autobusów. Odpo­
wiedź jest negatywna. Dziś u 
inspektora pracy odbędzie się 
w DOiudnie konferencja.

U osób poetedającycl wysokie ciśnie- 
nk krŵ  ,H: rómuci a osóo o nierc 
fOJBro a, działaniu serc. naturalna 
woaa gorzka „Franciszkr - Józefa" 
kosov ara reg jtamte powoduje be* 
wytitku wydatne wypróżnienie. —

Prem iery u  kinach
j i u i r

Jest to film, francuski o bar­
dzo szlachetnych tendencjach, 
Dzieckc bawiące stę okręcikiem  
staje się przyczyną zowa^cia 
znajomości między trzema ofice 
rami marynarki wojennej swo­
ich państw, Francuzem., Angli­
kiem i Niemcem.

Francuz jest szczęśliwym mę- 
śem t ojcem, Anglik i Niemiec 
są kawalerami, W  czasie obiadu 
otrzymują wiadomość o bójce w 
knajpie marynarskiej, gdzie za 
bito czimcieka i aresztowano 
wielu marynarzy.

Wszyscy trzej śpieszą, by ra- 
towaó swych podwładnych, a tak 
się złożyło, że podejrzany jest 
przedstawicie] każdej z „rzęch 
narodowości My, widzowie, wie 
my, ie morderstwo popełnił cy­
wil, ale oficerowie i jamt aresz­
towani tego nit wiedzą Każdy 
wice posądza mną narodowość, 
co w skuticach icytwurza atmo­
sferę wzajemnej niechęci. W szy­
scy trzej *■ozstaią się tp naa^ro- 
ju niema1 wroaim.

Dz-wne powikłania, z zasto­
sowaniem nrebezyitcznych ga­
zów włącznie, , sprawiają, że 
wszyscy trzej znajdują się w 
ołdiczf najgreżniejszego niebez­
pieczeństwo. Tu każdy z nich 
wykasuje pogardę ćwierci, hart 
ducha t gotowość onarowanic 
się za inn. Każdy steje się bo­
haterem w naszych oczach. Wi- 
dzirr.y, że niczyj honor, niczyja 
odwaga ani gotowość do ofwir 
nie sa lepsze. Jeanakowc podzi-
wktmy Anglika,Francuza iN iem
ca, a nenrzednie ich zatargi wy­
daja się nam błahe i nieistotne.

Tak st.nchetna treść zasad­
nicza, przepiec'"'ma jest aojkcma
hw< pomysłami scenarjnsza, __
obfituje również w momenty peł 
ne grozy t napięcia, dnjne nam 
pewne wyobrażeniu o macy ma. 
rynwzy na okrętach imiennych.

Obraz wart zobaczenia, zwła­
szcza dla młodzieży.

Lr—Hr
*



S Ł O W O Czwartek, 20 kwietnia 1939 r

T - r r r  M u z y c z n y  „ L U T N I A " .
D Z I Ś

P o ż e g n a ln y  w y s tę p  artystów  w a rsza w sk ich

„Coś w i s i  w  p o w i e t r z u
R e w ja  w  18 o b ra z a ch .

Tjflrlal biorą: 1. M M & l ,  ] . H S jllt it tó !. K

S. Sieiaiiistl, I .  M a - f t w l u w f .

u

NASIONA, N A W O ZY, PASZE, MIÓD i I n n e  
s p r z e d a j e

KONICZYNĘ* STRĄCZKOWE ZBO£A, TRZODĘ BYDŁO, 
o a  producM ttów  kupuje

S p ó łd z ie ln ia  „ R O L N I K
WiLNu, Żeligowskiego 3 tei 3— 32

Marne święta ber Krurmiku 
B«z gotowania i ffitrov a*V

K r u p n i k
sporząuiisr piry gomocy 

zaprawy złotowo korzetmei 
HakOft 1 zt. wyrrarczn 

«a 1 — 3 litry wódki 
Poleca Skład Apteczny

e r a mi  urn m i n
S i ; w , W « ! « t : P !2W * T n « j l l » |

Specjalność zioła lecznicze 

Numer akt: Km 6/38.

O & w le s zc ze n Je
o lic y t a c ji  .i f a r u c h o m a ś c i

Komorn-k Sądu Grodzkiego w Wil­
nie, rewi-u 6-go, — Leopold Bokun, 
mający kance’arję w Wilne, ul. W Po­
hulanka Nr, 27/8, na podstawie art- 
676 i 679 k. p. c Dodaje do publicznej 
wiadorrosci, że dnia 22 maja 1939 r. o 
jodz. 10-ej w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Wilnie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do. dłużników Wincen­
tego i Albiny Misztowtów nieruchomo­
ści miejskiej położonej w 'coi. Magi­
strackiej przy seosie NiemenczyrtsJoej 1 
ul. Zwycięzco^ Nr. 13 i 4, składającej 
się z placu ziemi o przestrzeni 10.526 
rrtr kw z zabudowaniem:: szczegóło­
wo -wynuenionewi w protokole opisu z 
tbiia 6 siernn.a 1938 r., posł”da,ącet
uregulowaną księgę Hpołwwmą nr hip 
12.916.

Nieruchomość w ,:«taw ie ani te* 
dzierżawie nie znajduje «tę, stanowi 
irtasność dłużników i ulega sprzedaży 

w całości na zaspokojenie roszczeń
Franciszka Poniewierskiego.

Nieruchomość oszacowana zostala- 
na sumę zl. 7.100, cena zaś wywołania 
w> nosi zl 5325.

Przystępuj?; i do przetargu obowią 
zany je»t złożyć rękojmię w wysoko­
ści zł. 71 u, oraz zezwolnie wojewody 
wileńskiego na prawo nabycia nieru- 
chomciści, jako położonej w pasie gra­
nicznym.

Rękojmię tia!»zy złożyć w gotowiź- 
nie a'b w takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładowych 
mstylucyj, w których wolno umiesz­
czać łundtt«ze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czvart*.ch części ceny giełdo­
wej.

Przy licytacji będą zachowane usta 
wowe war'inki licytacyjne, o ile dooat- 
owem publicznem -dwi szczekiem nie 
■Ha podane do wiadomości warunki 

odaii nre. ,
Prawa osób trzecich nie Ręcą prze 

*zkoda do licytacji i prze-.-ądzenia wła­
sności na rzecz r.abvwcv uez zastrze— 
eń, ieś’i ósoSy te przed rozpoczęciem 

nrze*argu n e złożą dowodu, że wmo- 
sły powództwo o zwolnienie nmnichc- 
moścf lub jej części od egzek u, że 
"zvskaly postanowienie wła iwego 
Sądu, nakazujące zawiesze~:e egze-
KUC:i

W ciągu os atnich dwóch lygndtu 
przed !icvtacią wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszeanie od goazi 
nv 8-ej do 18-ei, akta zaś postęndąra- 
nia pgzekucHrego można przeglądać w 
5ąazie Grodzkim w Wilnie, ul 3-go 
Maja Nr. 4.

Wilno, da 9 marca 1.939 r.
Komornik 

Leopold Bokur

. J Li .  . . UHC-łAb NlL 
UEA SIĘ NA CZŁONKA

r  c .  k.

Niiwiększe i najpewniej­
sze źródło zakupu

zegarków 
I b l ż u t e r j i

w f i r m i e

W . J U R E W I C Z A
Wilno, Mickiewicz* 4, tel. 25— 15.

'21/38

O b w ie s zc ze n ie
o  lic y t a c ji  n ie r u c h o m o ś c i

Komornik ądu Grodzkiego w Wil­
nie, rtwiru ligo, — Jerzy Fiediaj, ma­
jący kanceiarję w Wilnie, ul. Ofiarn1 
Nr. 3— 27 , na podetawie art. 676 i 679 
k p e podaje db pubłiczntj wiadomo­
ści, że dnia 22 maja 1939 r. o goaz 
10-ej w sali posiedzeń Sądu Grodzkie­
go w Wilnie odbedzit się sprzedaż w 
drodze publicz*ego przetargi* należą­
cej do dfaanłków — spadkobierców 
Ałdksanory Nowickiej — Julja-na No­
wickiego, Józefa Nowickiego, Stanisła­
wa Nowickiego Marji z Nowickich 
PiaSk-rwslocj Steknji Nowickiej i He­
leny z Nowickich Lichodzieiewskief — 
meruchomosei miejsk położonej w Wił 
nie przy ul. Litewskiej Nr 9 i składa­
jącej sie z płace ziemi o -. ?. w u 853,32 
mtr, kw o*«r rab ritr -a mieszkal- 
iłych i gosoodartiyCr stczeeółoym 
wymienień- i**d? vr protokole opła* z 
dnia 10 mcrpeai 1938 roku, Nieracho- 
ntośe w Wydziale Hipotecznym przy 
S, O. w Wilnie posiada księgę wieczy­
stą, oznacaoną Nr, hip 14911, dotych­
czas meurepnlowaną, znajduje się w 
posiadaniu w/wymienionych spadko­
bierców na pnrwie Ju.jana Nowmkiego 
oo 5/35 części, zaś pozostałych do 
6/35 części każdego wsoólnie i podle­
ga sprzed? ty w ca'ości na zaspokoje­
nie pretensji Uniwersytetu Stefana Ba­
torego w Wilnie i Ilf Urzędu Skarbo­
wego w Wilnie.

Nieruchomość oseaeowanr została 
na sumę zł. 24 550, cena zaś wywoła­
nia wynosi zł. 18.412 gr 50

Przystępujący do priemrtru obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wysokoś­
ci zł. 2455 —  oraz zezwolenie WoJewo 
dy Wileńskiego na pTawo nabycia da­
nej nieruchomości jako położonej w pa 
«ie granicznym.

Rękoimię należi złożyć w gotowiź- 
nie albo w takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładowych 
instytuoy*. w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papie*"* 
wartościowe przvięte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdo­
wej. «.

Przy licytacji będą zachowane usta 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i orresadzema wła­
sności na rzecz, nanywcy bez zastrze­
żeń. jeśli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły poy ództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej c z f  ci od egzekucji, że 
•zyskały postanowienie właściwego 
3*du, nakazujące zawieszenie egze- 
kucj*.

W ciągu ostatnich dwóch tygooni 
nrzed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godzi­
ny R-ej do 18-ei akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać w 
Sadzie Grodzkim w Wilnie, ul- 3-go 
Maja Ni. 4

Wilno dnia 21 marca 1939 r.
Komornik;

(— ) J. Fltdlaj

Sygnatura: 806/36.

O b w i e s z c z e n i e
o  l i c y t a c j i  nieruchomości

Komornik Sądi Gtoclzkiego w Wil­
nie, rewiru Ilgu, —  Jerzy Fiediaj, ma­
jący kancelarję w Wilnie, ul. Ofiarne 
Nr. 2— 27, na podstawie art. 676 i 679 
k. p c. podaje do Dublicuntj wiadomo­
ści, że dnia 2? maja 1939 r. o godz. 
1,0-ej w safi powiedzeń Sądu Grodzkie­
go w Wilnie odbędzie się sprzedaż w 
drodze jHiblirznego j*rretargu należą­
cej do dłużników —  Izaaka, Jakób* i 
Eljasza Abramskich, nieruchomość: 
miejskiej, składającej się z placu ziemi 
o powierzchni 11152 mtr. kw. z Łabu­
dów anisani, szczegółowo wymienicne- 
mi w protokule opisu z dnia 14. X. 36 
r. Na wymienioną sienie i  om ośc wy. 
wołana została księga hipoteczna przy 
S. O. w WLnie na imię wymienionych 
aiuinikow Nr. ntp. 7216, kióra to księ- 
gr uregulowną sit została Nieructio- 
mość położona jest w m. Wilnie, przy 
ul. Tartaki Nr. 30; jaodlega sprzedaży 
z licytacji w calosej

Nierucnomość oszacowana został* 
na sumę zl 06 934, eeua zaś w ywoła- 
nia wynosi zł. 50 200 gr. 50

Przystępujący do przetargu obowią 
zsaj jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 6693 gi 40, — er? z zezwolenie 
Wojewodt Wileńskiego na prawo na­
bycia danej nieruchomości iako jx>ło- 
żonej w paeie graniczny-n:

Rękojmię należy ztożyć w gołowiź- 
nie albo w takich papierach wartościo­
wych Dądź w książeczkach wkłado­
wych instytucji, w których womo u- 
micszciać fundusze matoletr.ich. Papie­
ry war*ościowe przyjęte liędą w war­
tości trzech czwartych części ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji beda zachewane nsła- 
wowe warunki licytacyjne o ile Jodat- 
koscem publicznem obwieszczeniem 
nie bedą oodane do wiadomości warun 
ki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji j przesądzenia wła­
sności n* rzecz nabywcy nez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwa o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji ■ że 
uzyskały postanowienie właściwego 8“  
du, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu OSt;ł" : :b dwóch tygodni 
przed licytacją wolno ofiądać nierucho­
mość w dni powszednie od godzin* 
8-ej do 18-ei, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego możsa rrrzeglądać w 
Aądztt Drodzkun w Wdnie, u! 8-g© 
Maje Nr. 4.

Wilno, dni* 1* tewietmc 1939 r.
Kotnomia 

( _ )  j. riediaj

BZfpelâ RoŻGtozKwtt
nowy transport p o l e c a

c e n t r a l a  z a o p a t r z e ń
OGRODNICZYCH 

jrl. Zawalnc 28, tel. 21-48.

REPREZENTACYJNE 
i ™  K I N O c « ; i n @

Środki kosmetyczne, to tyiko osło- 
na dla skóry. Odpowiednie zaoiegi, 
to głęboka oenesracja. pobuozanie 

i regeneracja.

„Neo-Kosmetykr
MiCKILWIGZA 33.

Pomożt i poradzi Pani we -*szyst- 
kicn usterkach cery.

w . E . s i m m
WILNO ja o r iB W IO Z A  1 

Ostatnie aewoóei sn u ta : palta,
kostjumy, sunnie, wykwiatną bie 
lienę, galamerję. Praewi.nia pod 
kierownictw o ł  pitrwąsoreednyct

sił facuowreL

EI-A ROMAŃSKA 
U l I-NO. WILFŃ5KA 25 m. 2.

INSTYTUT 
hOSMEl.

poioea najświeższe nowoecJ 
z dziedziny 

KOSMETYK* 1 MOD\. GOTOWE, 
MODELOWE SUKNIE 1 BLUZECZKI

„ L A L I "

Kum o  i sprzedaż
MAJĄTEK przy wpłacie dc 60 tys. zł. 
kupię w wujtwództwact wschodnich. 
Szczegółowe ofe-ty składać do Admi­
nistracji „Słowa“  pod „Inżynier rol­
nik" 1696-1114

KUPIĘ domek z ogródkiem —  na Zwie
rzyńcu lub Antokolu — pożądano z
długiem bankowyir Gotówką do dzie­
sięciu tysiący Oferty do „Słowa" pod 
I. K. 1600- 1041

E R ł ł Z L I U  
P t 0 C

*es* nieubłiyan* i ewacznie, me ro- 
hiec różney dis płti wieku i stanu 
ąociaga bardzo wiele oAar. Przy 
r i alcrsniu chorób p u c n y e h. 
hroicbitu, Sfrypy. upoicżywtgo mę- 
esącego K aszlu  itp. stasują pp. lekarce

i „ B a l s a m  M i l a n - < t | e “ {
kióry ułatwiaiąc wydzielanie s.ę ■ 
o!w'ociny. usuwa kaszel, w/.macnia 
organizm i samopoczucii chorego

Snrzedają apteki. J

Sygnatura: 834/36.

O b w i e s z c z e n i e
o licytacji r u c h o m o  ścl

Komornik Sadu Grodzkiego w Wil­
nie, Ii-go rewiru egzekucyjnego, mają­
cy kancdarję w Wilnie. przv ul. Of*-u-- 
nej Nr. 2 m. 27, na podstawie an 602 
k p c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 26 kwietnia 1939 r. o go­
dzinie 10-ej w Wilnie przy u.. Hetmań­
skiej Nr. 2, odbędzie się 1-aza licyta­
cja rurhomoju, należących do Sewe­
ryna Bohuszewicz*, składających się z 
urządzenia mieszkaniowego, maszyn 
do pisania, serwisów*, ubrania, odkurza 
cza i innyeh przedmiotów, na zaspjko- 
iemie pretensji Wileńskiego Prywatne­
go Banku Handlowego w Wilnie, — 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
2.110.

Ruchomości moz.iwi ogladać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonrm,

Wilno, dnia 14 kwietnia 1939 r
Komornik 

J. bied lal

PLACE do sprzedania w dzielnicy ure­
gulowanej i skanaliz<ywa*iej — Kałwa- 
ryjska blisko moatu 1500 mtr. lub 
3000 mtr jjrawo zabudowania uzyska­
ne. Wiadomość: Wilno, te. 27.92 od 
gocb- 15 do lfl-oi łub Administracja 
,Słowe“  sub „Place —  6*otowk?“ .

l)C SPRZEDANIA br-erka parokonna 
lub Jgdnokone*. Wttno, Antrkol Nr. 30. 
Pkiep wódek. 1692 -i 110

FON TURRIEI^Y szczenięca —  sprze­
dają się Jasna 35 m. 3 167ś— 1101

L o k  e
POSZUKUJĘ mieszkarua 6-cio lub 
7-mio pokojowego w okolicy nlmy Za- 
kretowej. Proszę o wiadoir.ość telafo- 
uioana 20— 85 Łiydzj 1 a 2 po poi.

IC46— 107S

MIESZKANIA 4— 6 pokoi z wygodami, 
cena do 140 zł. — poszuzuję. Zgłoszę, 
nia: ul. Letnia 4 tr. 2. 1694— 1112

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 4 pokojo 
we z wygodami i z kuchnią —  ul. Su- 
boez Nr. 21. (Dozorca wskaże).

1697— 1115

MIESZKANIE 3 pokojowe, ze wsryst- 
kiemi w godami, wolne od podatku, do 
wynajęcia cd 1-gc maia r. b — ul. 
Jasna 2-a m 4 (Zwierzyniec).

1694— 1113

POTRZEBNE miesi/:anie 2, 5, lub 4 
pokojowe z wygodami. Zgłoszenia do 
administracji „Słowa pod „Wygo 
dy“  1630— 1003

MIESZKANIE odremontowrne z 5 po­
koi ze wszelkiemi wygodami do wyna­
jęcia, ul Teatralna Nr. 9 — 1 1118

D o WYNAJĘCIA mieszkania 3 i 5 po 
kojowe z wygodami, ul. Białostocka 6 
m. 7, od 8 — 10'/, i 3 —5.

DO WYNAJĘCIA 2 pokojowe mieszka­
nie słoneczne, ■sucne, ciepłe, z wodą i 
water Popławska 28— 1. 1699— 1117

KTO PR 'YJMIE na mieszkanie 14 
'etnią uczemcę gimnaz Dom inteligent 
iiy, troskliwa opieka i solidna. Okolica: 
Zwierzyniec lub śródmieście. Oferty 
sk ładać w Administracji „Słowa" pod 
„Wyjazd". 1679-1106

POKÓJ z wygodami dla soiidn. samot­
nego (ej). Ludw!sarska 7—8.

1664—109?

DZIŚ PREMJERA.
W jędrnym filmnie 4 -ch  m is trzó w  m ask i

B O R Y S  
K A R L O F F

BASFL RATHBOKHE,
BELA LUGOSi,

L I D E L L  ATWILL

S  Y  N -
FRANKENSZTEJNA
Film, który zdumiewt potęga B6stroju, silą grozy, 
napięciem dramatycznym i niespotykanym realizmem.

Nad program: DODATEK KOLOROWY.

di;* S T U  SJ 2 N T  i  Oxforóu
TAYLOR.

Bitwa nad Maraa
Robert TAYT.OR. 

Już w następnTU programie 
WIELKI TRIUMF 

T e m a t  n a  c. v a « i e !
B H H H S B f l

H E L I O S  I

A L A R M
NLjwlększa atrakcja doby ebennej.

Panika na morzu śródziemnym
F flm  m ó w io n y  i śp ie w a n y

v/ 3-ch językach. 
N ad  p r o g r a m *  Atrakcja kolorowa i aktualności.

(Jpra«za «ię o przybicie nr początki :*eauso>

U hrześcijaoisL ie K in o  „ Ś W I A T O W I  D " , M ick iew icza  9.

Glgantreene arcydzieło urodukeji Kolskiej wp. słynrej Dowieści K. NOROENA
CC W roi. gL Gorczyńska, 

Andrzejewska, btępow- 
51* ■w u n * » “ ie » v » <  l y b i i w N b ^  ■ 1 ag sld, Brodniewicz i inni 

Początki seansów o g. 4-ej, w ówlęta e g. 1-ej.
Hot Rodzice rozwodzą się'

B j A   ^  I W »m i.y  L iń ti, Brac!a M A R  X
w najlepszej i najnowszej komedji p. t. „PANIKA w HOTELU“. 
Niezwykłe przygody trzech przyjaciół i ich 22 aktorów w nie­
zapłaconym hotelu i Kapitalne sytuacje, wzbudzające huraganv

śm iech u  na w i d o w n i !

N a u k a  Praca zaofiarowana
UDZIELA LEKCY J francuskiego
^zięciom i dorosłym, rutynowana nau- 
ceycielka (dyniom uniwersytetu Lo 
zańsziego). ILaratsuowa 2— 17'. tei. 
15—98.

Poszukują pracy
POLONISTKA z  ehlubnemi świadect­
wami może udzielać konwersacji na 
godzin-, również zgodz* się być !ek- 
toi-ką, rzy korespondentką, lub opieko­
wać się starszemi aziećm' Zejwrrzebo- 
wanie do „Słowa" dla [.„Polonistki".

RZADCA - administrator samotny w 
śrdnim wieku. energ!/:zny dobry orga­
nizator, długoletnia praktyka w du 
Żych uprzemysłowionych majątkach 
— poszukuje posady. Oferty do Admi­
nistracji „Słowa" poó „Rządca".

BIURALISTKA ze znajomością buchai 
terji. oissnia na maszynie — posmkujt 
pracy. Zgłoszenia do Administracji 
„Słowa" dla S. A. 1986

BIEGŁA maszynistka poszukuje pra- 
ey biurowej, nrr.r meże przyjąć pra­
cę weabresie przapisyw»,ni- do dcmi. 
Sjełosesma do Aamin. „S łow a" dia 
M. P.

PRACZKA jKisziikuje pracy w domach 
prywatnych — ul. Metropolitalna 3 —5.

POTRZEBNI zaraz na wieś na u czy ci tu 
emeryt i pielęgniarz od H' eta tiO lat 
Pensja po 50 zł. —  ul. Moniuszki 15 
m 2. Od godz. 10 do 11-ej. 1 i 19

POTRZEBNA MAMKA —  młode zdio 
wa. Zgłosić się na Majową 1?—3, g. 
10— 11 rano, a— 5 pop ’łudmu.

POTRZEBNA młodr służąca do wszy­
stkiego, umiejąca gorować Przycho­
dzić ze świadectwami. Zygmuntowsta 
8 m. 4. 1691—HOP

Z g u b y
ZGUBIONO dn. 15 kwietn*a w nocy 
lis srebrny z dorożki: Zwierzyniecki
Most — Mickiewicza —  Wileńska — 
Zygmuntowska. — Uczciwemu znalaz­
cy dużi wynagrodzenie. Zygmuntow­
ska 12 m 2. 1667—1092

R  ó ż  n e
1AWCOW narodowych oraz ostatnicL 
nowości bez ąsogiędu na zdolności wy­
ucza nauczycitlKa chrześcijanki. Ma- 
rja Tarasewiczówna Hick.ewicz_ 22 a 
m. 31. Zaoisy e?dziennie od godz. 10 
do 22-*iej.

1644— 1078

Reńaktorry [Mor; Y/łauytla Boda*: — eprawy mtodzietowe, Teod«r Bujniski — rfcenzie teatralne, dr. Walezjan Oharkiewioz — recenzje literackie Tadeusz Cieezewski — reepnzje filmowe, Jadwig* Dzrewuiska 
— reeenzje tearralna warszawski*, prof. ŻWehwś Jeeafowiez — recenzje muzyerne. Władysław Jjauuyn — spe-f. z - Hearvk ŁnWsński —  informacje polityczne polskie. Władyuaw Łepkowbki — kronika lokalna wilćńska, 
Józef Maekiewicz — reportaż «połeezi v, Staiisł&w Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagraniczna. Konstanty Syr*y*iez — sprawy społeczne i kulturalne, Ko natra ty Szychowski — kronik? Ziem tYschodnie.., Mar jen

Szydłowski — kronika sądowa. Barbar* Tecorska — niedzielny dodatek literacki, Karol Zbyssswski — feljetou p.t. „W  Wirze Cioliey*1
— m i i   ..........  i

K o n t o  P .  K .  0 .  N r .  7 0 0 . 7 2 4
C- NY ®01-0SZCN: wżera t^ iw tfew y  1 sswatt. w teMoie 60 gr Za tejestem 40 gr Komi.tr~katy craz Liadesłam 
>*i..ipT. 75 gr Krotn»Ka 'ąJdaw. mtxtr zł. Pp ome 15 gr ca wyrar W numeracłi śv. :ątcczn oraz z prowuncji o 25 % 
drc'«j. Zsgiwnaozne «  50 % Ażrżej Ogmtzena* eyhowe waz. tabenuyac. o 50 % drożej. Ul.iatS <vgVw, w ietócte i ta 
reks-etn 6- ia sspałte/y. A *r . nfc przyjm. zantneżen •» do m.e«r<a Termtoiy druku Administracji nie obowiązują.

inr. •. ^ ‘,-j k

W yd a w ca  S ia n i a w  Alackievzic* Wilna, ^jrukariaa „Sio*!/®", Tamy «  ■ Z


